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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, I t / l i  h 7 | | (' C | A T V
w księgarni A. T. Bazuunwa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, l l - a - I Ą  I 1 .

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t, d. —  

Oddzielne numera sprzedaje się po 5 kopiejek.
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Kalendarz prawosławny.

W «obotą, 10 ( t t )  listopada, —  św. E rasta  ap.

W  niedzielę, 11 ( 8 3 )  listopada, —  św. M iny mucr.

W poniedziałek, 12 ( 2 4 )  listopada, —  iw . Ioanna milost.

Słońce w»«li. o pod*. J min. 82 ; zncb. o godz. 8 m in. 59 ,

i i ' n i m

Spostrzeżenia meteorologiczne 
ilnsla rcsiiuc  przez uli«*rw alorjiini n a rs iaw sk ie . 

Oma 8 (30) Listopada 1813 roku.
Ciśnienie po- ! Temper. t*n\v.
wietrzą spro- j podług Celeju-! Wilgoń */u
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Kierunek
w i a t r u ,

pól.-zachodni.
północny.
północny.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 10 ( 2 2 )  listopada, —r  Św. Cecylji panny męcz. 

W  niedzielę, 11 (2 3 ) listopada, -  iw. Klemensa pap.

W  poniedziałek, 12 (2  4 )  listopada, — św. Ja n a  od K rzyła.

Wysokośó wody na W iśle stóp 0 cali 9.

mśm ■siw m m m

DZIAŁ URZĘDOWY.

* Przez Najwyższe rozkazy do wydziału W ojny, w L iw ad ji:
1 ) 28  października r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  na­

czelnik Straży Ziemskiej powiatu Nowo-Aleksandryjskiego, zali­
czony do kawaierji arm ji rotm istrz Kochanowski—  oficerem za­
pasowym Straży Ziemskiej w gubernji Lubelskiej, z pozostawie­
n iem  w kaw aierji arm ji; ofieer zapasowy Straży Ziemskiej w gu ­
bernji Lubelskiej, zaliczony do piechoty arm ji podporucznik Sa- 
chacki —  naczelnikiem  Straży Ziem skiej powiatu Nowo-Aleksan- 
dryjskiego, z pozostawieniem w piechocie arm ji; p r z y j ę t y  
z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymisjonowany w stopniu sz tabs-ro tra i- 
strzu, porucznik 4 M arjupolskiego pułku huzarów imienia L an d ­
grafa  F ry d :ry k a  Heskiego, następnie urzędnik cywilny w randze 
radcy honorowego Bućkowski —  na naczelnika S traży Ziemskiej 
powiatu K rasnjStaw skiego, z zaliczeniem  do kawaierji arm ji w 
poprzednim  stopniu p o r u c z n i k a ;  u w o l n i e n i  z o s t a l i  
z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  
naczelnik Straży Ziemskiej powiatu K rasnystawskiego, zaliczony 
do kawaierji arm ji, porucznik Manuiłow, z m undurem ; sz tabs­
kapitan 3 0 Połockiego pułku piechoty Kumelski— w stopniu 
k a p i t a n a ;  porucznik 4 brygady arty lerji Wlllferi.

2 ) 2 9 października r .  b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ­
ż b y ,  dym isjonowany sztabs-kapitan Nowogieorgiewskiej a rty le ­
rji fortecznej Lichaczew —  do tejże artylerji; p r z e t r a n z l o -  
k o w a n y  z o s t a ł ,  kornet pułku ułanów lejb-gw ardji im ienia 
Je g o  Cesarskiej Mości, baron Rosen —  do rezerwowego szwa­
dronu tegoż pułku; u w o l n i e n i  z o s t a l i  z e  s ł u ż b y  z 
p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a :  porucznik 39 Tom skiego
pułku piechoty im ieuia Je g o  Cesarskiej W ysokości Arcykśięcia 
Ludwiku W iktora  Austrjackiego, A.ntipow—  w stopniu s z t a b s ­
k a p i t a n a ,  z m undurem  i em eryturą w stosunku dwóch trze­
cich płacy; porucznik J1 4  Nowotorźskiego pułku piechoty Do- 
batawkin —  w stopniu s z t a b s - k a p i t a n  a, z .em eryturą w 
stosunku dwóch trzecich płacy.

Przez Najwyższy rozkaz do wydziąłu W ojny, o urzędni­
kach cywilnych, w Liwadji, 2 8 października r. b ., a w a n s o ­
w a n y  z o s t a ł ,  na r e g e s t  r a t o r a  k o l e g j a l n e g o ,  
kandydat na posadę klasową Zarządu W arszawskiej a rty lerji for­
tecznej biedorow —  z przeznaczeniem do 8 parku  a rty lerji 8 
parkowej brygady artylerji, na urzędnika artyleryjskiego; p r z y ­
j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  dymisjonowany sekretarz kole- 
gjalny Siemiunnikow, do A leksandryjskiego pułku huzarów imie­
nia Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia M ikołaja M i- 
kolujewieza Starszego, na referenta do czynności gospodarczych, 
w poprzedniej randze s e k r e t a r z a  g u b ę r n j a l n e g o .

.Rozporządzenie w wydziale Ministerstwa 
Sprawiedliwości.

M inister Sprawiedliwości, po poprzedniem zniesie­
niu się z Zarządzającym Ministerstwem Spraw W ewnę­
trznych i Ministrem Finansów, wyznaczył termin do 
wprowadzenia pokojowych instytucij sądowych w gu­
bernji O er ruskiej na 1 grudnia roku bieżącego.

* Inspektor-tko- Techniczny Komitet Kolei Żelaznych. N a 
2-ej sekcji kolei żelaznej Mitawskiej, od m. Mitawy 
do stacji Możejki na kolei żelaznej Lubawskiej, na 
przestrzeni 8 8 ‘/« wiorst, otwarty został regularny ruch 
pociągów towarowych,— 1-go, n osobowych—3-go listo­
pada roku bieżącego.

* Departament lekarski. Przez Najwyżej zatwierdzo­
ną 7 października 1873 roku uchwałę Rady Państwa, 
pomiędzy innemi poruczono Ministrowi Spraw Wewnę­
trzny ih delegowanie dla zatamowania rozwiniętej w 
Wschodniej Syberji choroby syfilitycznej, na trzy lata, 
sześciu lekarzy z dwoma felczerami (starszym i młod­
szym) przy każdym z nich, do urządzanych czasowych 
szpitali syMitycznych: w Ochocku, Giżydze, Petropa- 
włowsku, we wsi Kluczewskoje i w dwóch punktach 
obwodu Jakuckiego, według bliższego uznania zwierz­
chności miejscowej. Na wszystkie te osoby rozciągnię­
te są prawa i przywileje urzędników w odległych miej­
scach byberji i będą udzielane corocznie: każdemu le­
karzowi płacy po 1,000 rub., stołowych po 1,000 rub. 
i na oljazd p0 500 rub., a każdemu felczerowi płacy: 
starszemu po 600 rub. i młodszemu po 400 rub.

W  skutku tego Departament Lekarski wzywa pragną­
cych być delegowanymi do pomienionego kraju leka­
rzy, specjalnie zajmujących się leczeniem zastarzałych 
form choroby sifilityeznej oraz felczerów, aby oznaj­
mili o tern Departamentowi, w czasie służbowym, od 
godziny 12 do 4 po południu codziennie, prócz dni nie­
dzielnych i świątecznych.

* Bank Państwa. Na zasadzie zatwierdzonych przez 
Ministra Finansów 30 kwjetnia 1 866 r., przepisów o 
porządku odbywania ciągnień 5°/0 biletów Banku Pań­
stwa, Bank Państwa ma honor zawiadomić posiadaczy 
biletów 2-ej emisji, wydanych na drugie dziesięciole­
cie, że pragnący wyznaczyć takowe do losowania, ma­
jącego się odbyć w marcu przyszłego 1874 roku, mo ­
gą oznajmiać takie życzenia- Bankowi Państwa, nie pó­
źniej jak  do 1 lutego roku przyszłego.

W  celu urządzenia i prowadzenia cukrowni we j 
wsi Sokołówce, w powiecie Olgopolskim, w gubernji j 
Podolskiej, należącej do obywatela Zenona Brzozow­
skiego, a zadzierżawionej przez poddanego wielkobry- 
tańskiego Ryszarda Keemensa i poddanego północno- 
nietnieckiego, warszawskiego kupca 1-ej gildji Wilhel­
ma Raua, do pierwszego marca tysiąc ośmset dziewięćdzie­
siątego piątego roku, zakłada się Stowarzyszenie udziało­
we, pod nazwą „Stowarzyszenie Sokołowskiej cukrowni 
i rafinerji”, Ustawa którego, Najwyżej zatwierdzona 15 
września 1873 roku, umieszczona jest w Nr. 265 Gońca 
Urzędowego.

Założycielami Stowarzyszenia są: obywatel Zenon 
Brzozowski, poddany wielkobrytański Ryszard Keemens, 
poddany północno-niemieeki Wilhelm Rau i poddany 
francuski Mikołaj Goland.

Ustawa akcyjnego przemysłowego Towarzystwa 
zakładów mechanicznych i górniczych „Lilpop, Rau i 

Liiwenstein” w Warszawie.
(Najwyżej zatwierdzona 8 września 1873 roku). 

(Dalszy ciąg l). 
R a c h u n k o w o ś ć  w i n t e r e s a c h  T o  w a r z y - .

s t w a ,  r o z d z i a ł  z y s k u  i w y p ł a t a  d y ­
w i d e n d y .

§ 43. Operacyjny rok Towarzystwa liczy się od 
dwudziestego grudnia do dieudziestego grudnia następnego 
roku.

§ 44. Za każdy rok upłyniony Dyrekcja Towarzy­
stwa obowiązana jest przedstawić do uznania Ogólnego 
Zebrania akcjonarjuszów, nie później jak  w maju, z 
podpisem wszystkich członków Dyrekcji lub zajmują­
cych ich miejsce zastępców, szczegółowe sprawozdanie i 
bilans jego obrotów, ze wszystkiemi należąeemi do nie­
go książkami, rachunkami, dokumentami i anneksami. 
Drukowane egzemplarze rocznych sprawozdań i bilan­
sów rozdają się w Dyrekcji Towarzystwa na dwa tygo­
dnie przed rocznem Ogólnem Zebraniem wszystkim ak- 
cjonarjuszom oznajmiającym życzenie otrzymania tako­
wego; książki Dyrekcji z wszystkiemi rachunkami, do­
kumentami i anneksami, także otwierają się dla ak­
cjonarjuszów na dwa tygodnie przed Ogólnem Zebra­
niem.

§ 45. Sprawozdanie powinno zawierać z nnleżytemi 
szczegółami następujące pozycje: a) stan kapitałów za­
kładowego, zapasowego i obligacyjnego, co do tego ostat­
niego z wykazaniem wypłaty umorzenia i procentu od 
niegoż; przy czein kapitały Towarzystwa zawierające 
się w papierach procentowych powinny być wykazywa­
ne nie wyżej kursu ich na giełdzie, po którym zostały 
nabyte; jeżeli zaś kurs ich w dniu układania bilansu 
jest niższy od ceny kupna, to wartość ^papierów po­
winna być wykazana według kursu giełdowego w dniu 
zamknięcia rachunków; b) ogólny przychód i rozchód 
za czas, za który przedstawia się sprawozdanie, tak pod 
względem kupna materjałów i t. p., jak  i pod wzglę­
dem sprzedaży wyrobów; c) szczegółowy rachunek wy­
datków na płacę oficjalistom Towarzystwa i na inne 
rozchody zarządu; d) obecnego majątku Towarzystwa i 
szczególnie zasobów fabrycznych; e) rachunek wierzy­
telności Towarzystwa u innych osób i tych ostatnich u 
Towarzystwa; f )  rachunek czystego zysku i strat, i przy­
bliżony rozdział czystego zysku.

§ 46. Dla sprawdzania corocznego sprawozdania i 
bilansu za rok bieżący, Ogólne Zebranie akcjonarju­
szów wyznacza, na rok naprzód, Komisję Rewizyj­
ną z akcjonarjuszów, nic będących członkami Dyrekcji, 
ani ich zastępcami, ani sprawującymi inne obowiązki w 
zarządzie interesami Towarzystwa. Komisja ta zbiera 
się na tydzień przed następnem dorocznem Zebraniem 
Ogólnem, i po zrewidowaniu tak sprawozdania i 
bilansu za rok upłyniony, jak i wszystkich ksiąg, r a ­

chunków, dokumentów i anneksów, oraz koresponden­
cji Dyrekcji i kantorów Towarzystwa, wnosi sprawozda 
nie i bilans, z swoją opinją, na Ogólne Zebranie, kto-, 
re stanowi co do nich ostateczną decyzję. Komisji tej) 
dozvyala się, jeżeli to uzna za potrzebne, lub jeżeli jej 
będzie to poruczone przez Ogólne Zebranie, zrobić tak­
że przegląd i rewizję mienia Towarzystwa na miejscu ii 
sprawdzenie zrobionych rozchodów w ciągu roku na, 
odnawianie i, reparacje majątku i dokonanych robót,j 
oraz wszelkie niezbędne poszukiwania dla opinji o sto-' 
pniu pożytku i właściwości oraz o korzystności dla 
Towarzystwa, tak zrobionych rozchodów i dokonany cli! 
robot, jak  i wszystkich obrotów Towarzystwa. Dla, 
wykonania powyższego Dyrekcja powinna dostarczył! 
Komisji wszelkie potrzebne środki. Do przygotowaw­
czego tej Komisji roztrząsnięcia przedstawiają się bud­
żet i plan działań na następujący rok, które Komisja1 
wnosi, także ze swą opinją, na Ogólne Zebranie.

§ 47. Sprawozdanie i bilans, po zatwierdzeniu 
przez Ogólne Zebranie, ogłaszają się do wiadomości 
publicznej i przedstawiają »ię w trzech egzemplarzach 
do Ministerstwa Finansów.

§ 48. Po zatwierdzeniu sprawozdania przez Ogól- ! 
ne Zebranie, z rocznego zysku, po wyłączeniu wszyst-j' 
kich rozchodów i wypłaceniu procentu od obligacij i ich !

*) Futru N. 28 7 Dzień. Warst.

umorzenia, odłącza się corocznie suma, równająca się 
etterem procent od pierwotnej wartości budowli, ma­
szyn i ruchomości na umorzenie tego majątku, aż do 
całkowitego jego umorzenia. Reszta stanowi czysty 
zysk, z którego odłącza się: a) nie mniej jak  5°/0 na 
kapitał zapasowy; b)  taka suma na dywidendę dla ak­
cjonarjuszów, która wynosiłaby sześć procent od rzeczy­
wiście wniesionego na akcje kapitału, jeżeli do tego przed­
stawi się możność ze względu na ilość zysku; i c) dzie­
sięć procent na nagrody dla oficjalistów i robotników, 
którzy w jakikolwiek sposób ucierpieli przy d ialaniu 
zakładów, lub dla ich rodzin. Pozostała suma, jeżeli ta­
kowa będzie, obraca się na dodatkową dywidendę dla 
akcij.

§ 49. Jeżeli część zysku wyznaczona na dywiden­
dę przenosić będzie dziesięć procent od rzeczywiście 
wniesionego na akcje kapitału, to dla powiększenia o- 
brotowego kapitału, przed emisją obligacij, cała prze- 
wyżka lub je j część może być, za postanowieniem Ogól­
nego Zebrania akcjonarjuszów, zatrzymana, z wydaniem 
akcjonarjuszom na zatrzymaną w ten sposób sumę kwi­
tów rezerwowych, od których będzie opłacany procent 
w rozmiarze sześciu od sta rocznie.

Uwaga. Kwity rezerwowe podlegają umorzeniu w 
ciągu pięciu lat lub wcześniej, jeżeli to uznane będzie, 
za możliwe. Kwity rezerwowe powinny być umorzone 
przed emisją obligacij i nie mogą być wypuszczane 
znów przed umorzeniem długu obligacyjnego.

§ 50. Obowiązkowe odłączanie na kapitał zapasowy 
trwa dopóty, dopóki takowy nie będzie się równał 
części kapitału zakładowego, lecz z decyzji Ogólnego 
Zebrania, norma ta może być powiększona. Obowiąz­
kowe odłączanie wznawia się jeżeli część zapasowego 
kapitału będzie wydana,

§ 51. Kapitał zapasowy przeznacza się na spłatę su­
my procentów od obligacji i ich umorzenia, która po­
zostanie niepokryta, z powodu braku na to czystego zy­
sku (§ 48), oraz na pokrycie wydatków nieprzewidzia­
nych. Wydatkowanie tego kapitału na ten ostatni przed­
miot może nastąpić nie inaczej jak  za decyzją Ogólne­
go Zebrania akcjonarjuszów i dopiero wtedy kiedy wy­
płata procentu od obligacij i ich umorzenia całkiem jest 
zapewniona przez czysty zysk Towarzystwa.

Uwaga. Gdyby w jakim  roku, czysty zysk Towa 
rzystwa nie był dostateczny na zapłatę procentów od 
obligacij i umorzenia, a brakująca suma nie mogła być 
pokryta z posiadanego kapitału zapasowego, to dla za­
spokojenia posiadaczy obligacij w przypadających im 
sutnaeh, wystawia się na sprzedaż naprzód ruchomy, a 
potem nieruchomy majątek Towarzystwa.

§ 52. O czasie wypłaty dywidendy, D yrekcja ogła­
sza do wiadotności publicznej.

§ 53. Dywidendą nie żądana w ciągu dziesięciu lat, 
przechodzi na własność Towarzystwa, z wyłączeniem 
wypadków, kiedy udziały znajdowały się w posiadaniu 
małoletniego, lub kiedy przed upływem dziesięcioletniego 
terminu wytoczony będzie proces o własność akcij; w o- 
8tatnim wypadku, dywidenda wypłaca się po ukończe­
niu sprawy, na zasadzie wyroku sądowego. Od sum 
dywidendy znajdujących się w kasie Dyrekcji, procen­
ta w żadnym razie nie wypłacają się.

Uwaga. Dyrekcja nie wdaje się w roztrząsania, czy 
kupon rzeczywiście należy do jego okaziciela. (d. n.).

* W Nr. 92 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu" za 1873 rok, są zamieszczone:

Najwyżej zatwierdzona, 9 sierpnia 1873 r. uchwala 
Rady Wojennej o urządzeniu brygad w dywizjach pie­
choty i kawaierji.

Najwyżej zatwierdzona, 21 września 1873 r. uchwa­
ła Komitetu Ministrów o Ustawie Murawnińskiego To­
warzystwa górniczego.

Przedstawienia Zarządzającego Ministerstwem .Spra­
wiedliwości do Senatu Rządzącego:

21 października 1873 roku. W  przedmiocie wyna­
grodzenia komorników sądowych okręgów sądowo-p >- 
kojowych Witebskiego i Lidzkiego (w gubernji W ileń­
skiej).

— W przedmiocie wynagrodzenia komorników są­
dowych okręgów sądowo-pokojowych: Homelskiego (w 
gubernji Mohylewskiej), Rossieńskiego (w gubernji Ko­
wieńskiej) i Bałckiego (w gubernji Podolskiej).

Doniesienia Ministra Finansów do .Senatu Rządzą­
cego:

23 października 1873 roku. , O cenie kaucyjnej li­
stów zastawnych St. Peters burgsko - Tulskiego Banku 
Kredytowego.

24 października. O założeniu Seredyńskiego Stowa­
rzyszenia pożyczkowego i oszczędności.

26 października. O zmianie punktu 4 zasadniczych 
przepisów Ostrogożskiego Banku Gminnego Miejskiego.

27 października. O cenie kaucyjnej listów zastaw­
nych Moskiewskiego Banku Gruntowego.

— O cenie kaucyjnej akcij Azowsko-Dońskiego Ban­
ku Handlowego.

—• O cenie kaucyjnej bezimiennych biletów Azow­
sko-Dońskiego Banku Handlowego.

29 p a ź d z ie r n ik a .  O z a ło ż e n iu  A s t r a c h a ń s k ie g o  Sto­
w a r z y s z e n ia  p o ż y c z k o w e g o  i o s z c z ę d n o śc i.

Wykaz biega cholery w Cesarstwie, wedlng urzędowych 
doniesień, nadesłanych do Departamenta Lekarskiego od 

28 października do 4  listopada 1873 r
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36 18 21 25
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12 10 14

15 2 13 —

32 35 16 27

25 3 17 8

2 9 2 —

32 11 19 10

31 U 15 10

9 9 3 „ -

3 4 —

14 9 6

21 29 12

8 8 3

8 8 3

W St. Petersburgu pozostało 28; 
i do 25 października od 2 listopada

W  gubernji Warsza wskiej: 
w powiatach:

Warszawskim pozostało 3; od 1
do 8 p a ź d z ie r n ik a ............................

Nowomińskim pozostało 10; od
1 do 8 październ ika ............................

Górnokalwaryjskim od 1 do 8
p a ź d z ie r n ik a .......................................

Błońskim pozostało 47; od 1 do
1 do 8 październ ika...........................

Skierniewickim pozostało 3; od
1 do 8 października............................

Kutnowskim pozostało 9; od 1
do 8 p a ź d z i e r n i k a ...........................

Łowickim pozostało 8; od 1 do
8 październ ika.......................................

Sochaczewskim pozostało 5; od
1 do 8 październ ika............................

Gostyńskim pozostało 3; od 1 
do 8 p a ź d z ie r n ik a ......................

W  gubernji Kaliszskiej: 
w powjatach:

Wieluńskim pozostało 9; od 20
do 27 p a ź d z ie rn ik a ............................

Kolskim pozostało 3; od 20 do
27 p a ź d z ie rn ik a .................................

Łęczyckim pozostało 10; od 20
do 27 października ......................

Sieradzkim pozostało 29; od 20
do 27 p a ź d z ie rn ik a ...........................

Słupeckim pozostało 7; od 20
do 27 p a ź d z ie rn ik a ............................

Turekskim pozostało 6; od 20 
do 27 p a ź d z ie rn ik a ...........................

W yubernji Lubelskiej: 
w m. Lublinie pozostałe 24; od 

15 września do 20 października 
w powiatach:

Tomaszowskim pozostało 42; od 
15 września do 20 października . .

Biełgorajskim pozostało 18; od 
15 września do 20 października .

Hrubieszowskim pozostało 110; 
od 15 września do 20 października 512 377 221 24 

Nowoaleksandryjskim pozostało 
28; od 15 września do 20 paździer­
nika .......................................................

Lubelskim pozostało 10; do 15 
września od 20 października . .

Lubartowskim pozostało 81; od 
15 września do 20 października. .

Zamostskim pozostało 6; od 15 
września do 20 października . . .'

Janowskim pozostało 2; od 15 
września do 20 października . . .

Chołmskitn pozostało 20; od 15 
września do 20 października .

Krasnostawskim pozostało 8; od 
15 września do 20 października . .

W gubernji Petrokowskiej: 
w m- Łodzi pozostało 11; od 12

do 19 p a ź d z ie rn ik a ............................
w powiatach:

Noworadomskim pozostał 1; od 12 
ido 19 października . . . . . .
! Bendińskim pozostało 3; od 12
(do 1S) p a ź d z ie rn ik a ............................
; Rawskim pozostało 5 ;  od 12
; do 19 p a ź d z ie rn ik a ............................
. Brezińskim pozostało 13; od 12 
[do 19 października . . . . . .
! Łodzińskim pozostało 7; od 12
: do 19. października  ......................

Łaskim pozostało 25; od 12 do 19
października............................................

W  gubernji Płockiej: 
yf powiatach:

Prasnyszskirn pozostało 13; od 13
| do 27 p a ź d z ie rn ik a ............................

Rypińskim pozostało 16; od 13 
do 27 października . . . . . .

Sierpeckim pozostało 18; od 13 
do 27 października . . . . . .

W  gubernji Siedleckiej:
W miastach:

Biele pozostało 8; od 13 do 20
października............................................

Radinie pozostało 11; od 13 do 20 
pŁŹdziefńika ...........................

128 75 72 5

183 111 101 13 

279 153 109 35

277 139 103 73 

196 101 95 16 

227 142 159 7

63 28 35 5

195 94 92 11 

443 212 203 48 

165 78 59 36

10 10 4 7

— 1 — —

— — — 3

4 5 -— 4

13 8 9 9

24 3 16 12

— — _ _ 25

82 32 29 21

14 10 6 14

75 52 29 12

1 8 1 -i

7 5 3 10
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w powiatach:
Bielskim pozostało 2; od 13 do 20

października............................................
Włodawskim pozostało 14; od 13

do 20 p aźd ziern ik a ...........................
Radińskim pozostało 17; od

13 do 20 października......................
Konstantynowskim pozostał 1; 

od 13 do 20 października. . . .
Węgrowskim od 13 do 20 paź­

dziernika ..................................................
W  gubernji Sitioałkskiej: 

w powiatach: ,
Kalwaryjskim od 6 do 15 paź­

dziernika ..................................................
Sejnskim od 6 do 15 paździer­

nika...................... ......................................
Augustowskim od 6 do 15 paź­

dziernika ............................................

— — 2 —

30 20 15 9

22 12 16 11

41 22 14 6

14 — 7 7

20 4 10 6

6 — 3 3

(Goniec Urzęd.).

■ domu pod Nr. 2,677, należącego do Towarzystwa, za1 
i czas od 1 (13) września do 1 (13) października r. b.,
1 647 rs. 8 1 1/2 kop.

Od dyrektora pierwszych gimnazjów warszawskich 
: E. M. Kryżanowskiego, tytułom opłaty za utrzymanie 
; w ochrorie Maryjskiej stypendystki, uczennicy 1-go gimna­
zjum żeńskiego w Warszawie, Jonowównej, 30 rs.

Z arsenału artylerji okręgu wojskowego warszaw­
skiego, za roboty chłopców s ochrony, 6 rs. 34 kop. — Kazein 
768 rs. 7.5% kop.

Ogółem zaś od 6 (18) maja do 30 października (11 
listopada) 1873 roku wpłynęło 5,824 rs. 25 kop.

I  I M Y C f l GOBERNIJ.
'  Turkoman! i ściąganie z nich kontrybucji. (Z listu

do redakcji dziennika „Rusk. lnw.“). Turkomańów dzielą 
na dziewięć plemion— każde plemię dzieli się na linje, 
linje—na oddziały. Podział ten ma wielkie znaczenie. 
Chłopiec turkoman dobrze wie do jakiej linji i od- 
działu należy. Rozrzuceni na ogromnej przestrzeni, 
turkomani nie tracą, nici swego pochodzenia. Pomimo 
domowych sporów, dobrze pamiętają pokrewieństwo 
stanowią jedną całość. i

Turkomani plemion ł) jomudów, czaudor, imerały, 
karadaszły i nie wielkie oddziały innych linij zajmują 
południową i południowo-zachodnią część chaństwa chi- 
wińskiego. Są to, jeżeli można powiedzieć przychi- 
wińtcy turkomani. Chociaż nominalnie, uznają oni 
władzę chana. Tekiucy, zgrupowani koło Merwa, pod 
względem liczebności przenoszą inne plemiona i uważa­
ją się za zupełnie niezależnych. Plemiona zajmujące zie­
mie nad Atrekiem i na wschodniem wybrzeżu morza 
Kaspijskiego, także nie uznają władzy chana ohiwiń- 
skiego, chociaż ze względu na pokrewieństwo ciążą ku 
jomudom, czaudorom, imralińcom i karadaszlińcom. 
Każda linja i oddział ma określoną część miejscowości 
dla rolnictwa i pastwisk. Przychiwióscy turkomani 
zajmują ujścia kanałów zraszających oazę chiwińską. 
Tam mają sakle i obory, dla bydła, bakle, tak sa­
mo jak w miastach Azji Środkowej, zastosowane są do 
życia i znajdują się w nich różne przedmiotu gospo­
darcze. Chociaż obok tych pomieszkań bardzo często 
stoją jurty, "które u turkomańów są w wielkiem używa­
niu, ale całe urządzenie przekonywa, że turkomani nie 
są koczującemu W życiu ich już widoczne są zarody 
obywatelskośoi. Latem turkomani zajmują się rolnic­
twem i z tego powodu si dzą w dotnu. Ale na wio­
snę i jesień coś ich ciągnie do stepu, na zdobycz. Są­
siedztwo z doskonale uprawnemi gruntami chiwińskie* 
mi, z ich siadłymi mieszkańcami uzbekami z jednej 
strony i blizkość rozległych stepów— z drugiej strony, 
uczyniły z turko nanów na pół-osiadłych i na pół-ko- 
czującycli ludzi. Potrzeba zboża i paszy dla bydła przy­
kuwa ich do zajętych gruntów; ale duch rabusiostwa 
jeszeźe w nich nie wygasł i ciągnie ich do rabunku.

Uzbecy, stano viący jądro ludności chaństwa chi- 
wińskiego, stanowczo różnią się od swoich sąsiadów 
turkomańów. Są oni cierpliwi, pracowici, przywiązani 
do swych pól i rozumie się nie myślą o napauach. 
Uzbecy miłują handel. Nie mogą cierpieć turkomańów 
w ogóle, a jomudów w szczególności. Zimny w ogóle 
uzbek, zapaia się opowiadając o różnych uciskach jomu- 
dów. „To bardzo ź i ludzie*, powiada on z szczegól­
nym naciskiem.

Step leżący pomiędzy oazą chiwińską a morzem Ka- 
apijskiem, pomiędzy doliną Atreku a północnym sto­
łem  Ust’-urtu, stanowi pustynię. Latem, z powodu 

strasznego upału, a w zimie z powodu śnieżnych za­
mieci, prawie jest niedostępny. Jest to ważna okoli 
ność, zbijająca zdanie, że turkomani są nie do ujęcia i 
zawsze, w razie potrzeby, mogą ucięć na step.

Do turkomańów przychiwiriskich należą jeszcze po­
kolenia: ata, saryki i arbacze zaludniające północną część 
chaństwa pod Szurachanem i Szabbaz-wali. Pokolenia 
te są nie wii lkie i w losach chaństwa nie odgrywi.ły 
ważnej roli. Największe znaczenie w tym duchu mieli 
jomudowie i czaudorzy. Pierwsi odznaczali się szcze­
gólną nieprzyjaznością względem uzbeków; czaudorzy 
zaś często trzymali stronę chana i wojowali z jomuda- 
mi. W ostatnim razie chan płacił za każdą głowę jo- 
muda, dostawioną do (Jiiiwy, dziesięć tilów. Jeżeli zaś 
zginął czaudor, to jego krewni irtrzymywali tyleż na 
Zaduszki. Zdarzało się, że czaudorzy działali wspólnie 
z jomudami; natenczas na uzbeków spadała klęska. Sze­
reg rabunków, zabójstw, spustoszenie chaństwa były w 
podobnym raziu nieuniknione. Uzbeoy nie byli w mo­
cy działania przeciwko swoim nieprzyjaciołom otwarcie, 
dla tego uciekali się do podejść. Posiadając kanały, 
idące na grunta jomudów, uzbecy mogli rozrządzać 
wodą według swego upodobania. Przez urządzenie tam, 
mogli zupełnie zstrzymać wodę i natenczas zboża tur- 
komanów musiały przepaść. Ta okoliczność dawała mo­
żność uzbekom, chociaż w części karać swych ciemięż­
ców.

Mieszkając na krańcach oazy i doznając pochodzą­
cych ztąd niedogodności, turkomani nie opanowali do­
godniejszej miejscowości. Umiejąc robić śmiałe napady, 
nie byli w stanie utrzymać zajętych przez się ziem. 
Pochodziło to z tego, że z powodu swego charakteru, 
nie mogli poddać się jednej kierującej woli, a zatem nie 
byli w możności panowania nad innymi. Każdy turko­
man ’jest dzielnym i odważnym jeźdcem, gotowym, w 
pewnych wypadkach, do najśmielszych przedsięwzięć. 
Ale przytem każdy turkoman jest sam sobie przewód- 
cą, dla tego nie może podlegać komukolwiek innemu'.
Z tego pochodzi, że przy wykonaniu jakiegokolwiek 
obmyślanego planu przez masę, pomiędzy turkomanami 
zawsze zachodzą niezgody, rozdrobnienie w działaniach 
Jest to słaba ich strona. Przy starciu z wojskami re- 
gularnemi, takie rozdrobnienie nie n oże być wynagro­
dzone przez osobistą waleczność, która u turkomańów 
dochodzi czasem do bohaterstwa.

Wojując ciągle nietylko z uzbekami, ale i pomiędzy 
sobą, turkomani, niewielkiemi oddziałami robili napady 
ku perskim granicom, ku brzegom morza Kaspijskiego, 
i w części na prawy brzeg Arnu. Ciągłe ścieranie sio 
z nieprzyjacielem wyrobiło w nich ducha wojownicze­
go, a zwycięztwa—ducha dumy i przyrodzonej niezale - 
żności. Przymioty te pomiędzy turkomanami są bardzo 
silnie rozwinięte. (Bok. nast.).

Cesarskie lluskie Towarzystwo 
Jeograficzne

( Dziennik Zebrania ogólnego d. 3-go Października).
Pod prezydeneją vice-prezesa Towarzystwa P. P. 

Semenowa, obecnych było 45 członków7 rzeczywistych 
i do 15 członków spółpracowników i gości. Posiedze- 

b) Od członkom ofiarodawców: 8. P. Poletiki i księcia , nie otwarte zostało przez następne sprawozdanie sekre-
P. A . Urusowa, po 6 rs. | tarza Wieniukowa.

II. Rozmaite wpływy: j Szeres  dzisiejszych doniesień powinniśmy rozpocząć
Otrzymano od członka honorowego ruskiego Towa- I w

rzystwa dobroczynności w Królestwie Polskiem, jene-.■ chiwiń9kicb
rał-majora F. J. Goliko va, z komornego od lokatorów ! tlomacza przy «/r-d*ryj»kim gubernatorze wojennym.

DZIAŁ WŁWNETUZNY.

WIA OBOSGI KRAJOWE.

* Znane są bogactwa miaeralae ukryte w głębiach 
ziemi w okolicach południowych gubernji petrokowskiej 
i w całej gubernji kieleckiej. Ruda żelazna i miedziana, 
ołów srebronośny, cynk, kadm i węgiel knmięnny w y­
borowych gatunków, nie male to skarby, tein wię­
ksze, że dzisiaj z nich korzystać zaczynamy na serjo.

Pomijając przejście części -wschodniego okręgu gór­
niczego w ręce prywatne, pomijając zawiązanie się 
wspótki kapitalistów warszawskich do poszukiwań i eks­
ploatacji w powiatach olkuskim i bendińskim, przecho­
dzimy do kopalni siarki W Czarkowej, której sprawę 
podniósł niedawno w Gazecie Warszawskiej p. Hempel, in­
żynier górniczy.

P. Hempel pracował kiedyś nad kartą geologiczną oko­
lic Suchedniowa, następnie był naczelnikiem okręgu gór­
niczego, a teraz wszed łszy dó obowiązków prywatnych, kie ■ 
ruje kopalniami siarki, o których mówić chcemy. Wieś 
Czarkowy leży w dolinie Nidy i mieści w swym obrę­
bie duże i bogate pokłady rudy siarkowej. O istnie­
niu tych pokładów wiedziano już od bardzo dawna, 
pierwsze przecież kroki i poszukiwania górnicze wy­
padły w Czarkowej na sam koniec zeszłego stulecia.

Za czasów wojen Napoleońskich, przy wzrastającem 
coraz zapotrzebowaniu siarki, kopalnia o której mowa, 
chociaż prowadzona dosyć niedbale,^ opłacała się nale­
życie. Ż czasem przecież, prży wyczerpaniu sie pokła­
dów rudy bliżej powierzchni położonych i napływie 
wody do pokładów głębiej leżących, robota stawała się 
coraz trudniejszą i mimo użycia kieratów do wyczer- 
pypania wody, ustać wreszcie musiała.

Przed 4-ma dopiero laty, gdy nowi właściciele Czar­
kowy, pp. Pusłowscy, zdecydowali się na znaczne na­
kłady, można było przystąpić do poszukiwań świdro­
wych, a następnie do właściwego rozszerzenia działal­
ności fabrycznej.

Dzisiaj kopalnia w Czarkowach posiada szyb wo­
dny głęboki na.sążni 70, do którego spływa woda' z ca­
łej kopalni, by ztąd za pomocą maszyny parowej o sile 
20 koni być pompowaną na zewnątrz.

Wytapianie siarki urządzono sposobem braci Thoma­
sów, za pośrednictem pary. Sposób ten kosztowny i 
kłopotliwy, daje przecież wyborne rezultaty na pun­
kcie gatunku otrzymanego materjalu i uwalnia okolicę 
od wyziewów z palącej się siarki, które przy wszyst­
kich innych sposobach do topienia siarki używanych, 
zatruwają atmosferę i niszczą roślinność na kilka wiorst 
w około.

Do dziś, dwa przyrządy do wytapiania funkcjonują 
na miejscu, przygotowując rocznie 8 tysięcy centnarów 
siarki. Gdy zostaną puszczone w bieg drugie dwa przy­
rządy, już sprowadzone z Paryża, produkcja się pod­
niesie i zatrudniać będzie około 100 robotników na ko* 
palni i w fabryce, zużywając rocznie 53,000 korcy 
rudy.

Szesnaście tysięcy centnarów rocznie, ładna to bez- 
wątpienia suma, ale jakże ona maleje postawiona obok 
cyfry produkcji sycylijskich kopalni siarki. Kopalnie 
te wyczerpane już poniekąd, dają rocznie około 5 mi- 
ljonów centnarów siarki, % całej europejskiej kon- 
sumeji.

Zużycie zaś siarki wzrasta z każdym rokiem. Frań 
cja, Angłja i Niemcy przerabiają całe jej masy na 
kwas"siarczany„ którego zastosowania coraz liczniejsze; 
ilość siarki użytej do robienia prochu, wygląda nie­
zmiernie ubogo, przy ilościach na kwas siarczany zuży­
wanych. Siarkowanie winnic we Francji Wymaga tak­
że corocznie 400,000 centnarów siarki, to jest przeszło 
25 razy więcej niż dostarczyć mogą Czarkowy.

Rosja sprowadza z zagranicy 225,000 pudów siarki 
rocznie, więc jeślibyśmy tylko na odbyt do dalszych gu­
bernji rachować mieli, przyszłość zakładów o jakich 
mówimy, dostatecznie jest zapewniona.

* Ceny targowe zboża i artykułów żywności w m. 
Petrokowie od 20 paźdiernika (1 listopada) do 27 paź­
dziernika (8 listopada) 1873 roku. Za czetwiert: pszeni­
cy 13 rub., żyta 8 rub. 77% kop., jęczmienia 7 rub. 
31 */* kop., owsa 3 rub. 73'/» kop., gryki 6 rub. 50 
kop., grochu 9 rub. 75 kop., kartofli ż rub. 44 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej 1-go gatunku 18 rub. 
40 kop., I i-g o  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go

fatunku 10 rub. 47 kop., Ii-go  gatunku 8 rub. 40 
op.; za funt: chleba pytlowego 3% kop., razowego 

2 V3 kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop.,
wieprzowiny 12 kop., 
na 25 kop., słomy 20

baraniny 10 kop.; za pud: sia- 
kop.
(.Dziennik gub. Petrokowski).
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Wykaz pieniędzy, które wpłynęły do kasy ruskiego 

Towarzystwa dobroczynności * Królestwie Polskiem od 
28 września (10 październ ka) do 30 października (11 
listopada) roku bieżącego.

I .  Składki Od C z ło n k Ó W  za czas od 6 (18) jnaja 
1873 r. do 1 (13) stycznia 1874 r.

a) Od izłonków rzeczywistych Towarzystwa: W. W. 
Freiganga, A. J. Słuczewskiej, K. D. Chlebnikowa, 
E. A. Chlebnikowowej, A. A. Andrault, A . 8. Ko- 
standa, A. A. Kostanda, G. J. Czestilina, J. J . Owan- 
dra, A. W. Sattlera, A. P. Niejełowa i P. A. Sari.ow­
aki eg o, po 6 rs. od każdego.

! . . 'przypomnieniem o wypadku smutnym, który zwrócił i pnie i oparte na niej 
na siebie uwagę nie tylko w Rosji lecz i za granicą, a | się od poprzednich i, 
mianowicie o zgonie zdolnego naszego podróżnika, je- 
ografa i naturalisty A. P. Fedfezenko, który był rze­
czywistym członkiem naszego Towarzystwa od d. 4-go 
grudnia 1864 roku. Z gazet już wiadomo, że Aleksy 
Pawłowicz zakończył życie, przy wchodzeniu na Mont- 
Blano, gdzie chciał bliżej zbadać ledniki alpejskie dla 
porównania ich z średńio-azjatyckiemi i gdzie, znużony 
drogą, porzuczony został przez przewodników na je­
dnej z „Mer de glace” i tam, po pięciu godzinach, zna­
leziony został zmarzłym. Aleksy Pawłowicz pozostawił 
pamięć, godną prawdziwego pracownika nauki, i jeśli 
nie powiodło mu się zakończyć szeroko obmyślanej 
pracy swej pod tytułem: „Podróż po chaństwie kokan- 
skiem”, to wszakże uczynił już wiele dla nadania tej 
pracy wszelkich cech roboty głęboko uczonej. Nieza­
leżnie od tego dzieła niewydanego, zmarły Fedczenko, 
zresztą, pozostawił po sobie widie prac, które już ujrza­
ły świat, a jedno z nich, mianowicie zaś mapa chaństwa 
kokańskiego, znajduje się przy zeszycie „Wiadomości,” 
przedstawionym dziś pod uwagę Towarzystwa. Oprócz 
tego niedawno jeszcze, też same „Wiadomości” ozdo­
bione były wybornemi uwagami do dziełu Jula o po­
czątkach Amu-darji, dzieła, które przetłumaczone zo­
stało na język ruski przez małżonkę Aleksego Pawło­
wicza,. Olgę Aleksandrównę, towarzyszącą mu w jego 
wędrówkach średnio-azjatyckich. Cały szereg innych 
artykułów Fedczenki rozproszony jest po wydawnic­
twach naszego i innych ojczystych towarzystw nauko­
wych,, a wielu z was, sz. panowie, pamiętają zajmującą 
jego rozmowę w naszem gronie, wkrótce po powrocie 
z kraju turkiestańskiego.

! rzechodząc od tej smutnej wiadomości do bieżą­
cych spraw Towarzystwa, musimy nadmienić, że bibljo- 
teka nasza w oiągu miesiąca września powiększyła się 
wielu cennemi wydawnictwami, w części kupionemi, 
lecz głównie nadesłanemi w- (larze? od wice-pri zesa T o­
warzystwa A. P. Semenowa, od członków Rady L. N.
Majkowa i R. B. von Buszeua, od instytutu Smitsona w 
Washingtonie, od wielu zarządów ziemskich i t. p.
Książki te wystawione są w szafach i dla tego pp, 
członkowie,  ̂ interesujący się takowerni, mogą je zaraz 
i bejrzeć. Liczba Wydawnictw Towarzystwa powiększy­
ła się o tom Pamiętników w dziale etnografji, gdzie 
pomieszczone ; ą pieśni białoruskie, zebrane przez SzejnaJ 
o jeden zeszyt ze sprawozdania geologicznego o wypra­
wie Syberyjskiej T. B Szmidla, i Nr. „Wiadomości* 
za rok bieżący. Mapa Rosji 'Europejskiej 'postąpiła na 
sprzedaż w- nowem wydaniu, na którem oznaczone są

obliczenie powierzohni odróżnia 
między innemi, od godnej po- 

szanowania pracy jenerała Schuberta, dość powiedzieć, 
że na niej odległość między Jarosławiem i Kostromą 
różni się o całe 18 wior. od odległeśei Schuberta, m. Sła- 
wianoserbsk przeniesione o 28 'wiorsi i t, p. Częściowo 
obliczenia podług gubernji i powiatów mają dla kon­
troli niezawisłe od nich ogólne obliczenie podług stref, 
a różnica pomiędzy sumami ogólnemi, przy przestrzeni 
na 5,000,000 wiorst kw., okazała się wszystkiego 197 
wiorst, t. j. na 4 mile kwadr. Tym sposobem można 
mieć nadzieję, żc wkrótce jeografowie otrzymają osta­
teczne cyfry dla oznaczenia wielkości rozmaitych części 
naszej obszernej ojczyzny.

Po skończeniu tego sprawozdania sekretarza, czło­
nek - spółpracownik, książę P. A. Kropotkin złożył na­
der interesujące wiadomości o perjodzie lodowym w 
półkuli północnej. Na. temże posiedzeniu przedstawie­
ni zostali kandydaci do wyborów, mi członków radv: 
baron ,N. G. Schilling i J. E. Janson, a na członków 
rzeczywistych towarzystwa: M. 'N. Andrejew i P. A.
Hildebrandt. (Gon Urzed.)

wszystkie drogi żelazne i poprawione kolorowanie gra­
nic. Aby otrzymać pewne wiadomości o przedsięwzię- 
tem w 1869 roku wydawnictwie ksiąg ludności, na któ­
ro Towarzystwo wydało 5,000 rub., porozumiewamy sie 
z redaktorem tego wydawnictwa Nf 8. Kałaozewern: 
druk zas innych prac Towarzystwa czynnie dalej jest 
prowadzony.

Z uczonych przedsięwzięć Towarzystwa mamy cio- 
niesienia o biegu wyprawy N. M. Przewalskiego, któ­
re dostarczone zostały przez naszego posła w Pekinie, 
A. E. Włangali, który nader wiele dopoi lagał do ca 
łego przedsięwzięcia p. Przewalskiego. Wiadomości te, 
rozwijające w szczegółach przedstawiony już Towarzy­
stwu, na przeszłem zebraniu, list naszego podróżnika, 
z dodaniem objaśniającego artykułu p. Uspenskiego, o- 
partego na źródłach chińskich, drukowmne są w Nr. 9 
„Wiadomości*. Objaśnienia, oparte również na da­
nych chińskich, dostarczone zostały także przez urehi- 
mandrytę Palladjusza. O p. Mikłusze-Maktaju mamy 
wiadomości od jednego z członków naszego T o w a r z y ­
stwa, przekonywające, że ten naturalista, wbrew po­
głoskom jakie się były rozszerzyły, jest zdrów i nie 
porzuca swego zamiaru udać się, w miesiącu grudniu, 
z wyspy Jawy znów na Nową-Gwineę. Nareszcie cie­
kawe doniesienie trzeciego naszego podróżnika po 
wschodzie, p. Fritsche, tylko co zostało wysłuchane 
przez was, sz. pp., wczoraj, a dziś widzimy znów ,p. 
Fritsche w  naszem gronie.

Z szczególnem zadowolnieniem można oznajmić pp. 
członkom towarzystwa, że obecnie ukończoną jest jedna 
ważna praca jeograficzna naszego także spółćzłon- 
ka Strelbickiego, dokonana naturalnie, z jego osobistej 
inicjatiwy, lecz mogąca interesować wszystkich. Jest 
to mianowicie obliczenie powierzchni Rosji europej­
skiej z Kaukazem i innemi krańcowemi okolicami. Ob­
szerna ta praca zbiera się na specjalnej mapie Rosji, 
ułożonej _ w sztabie głównym pod kierunkiem tegoż 
Strelbickiego, a sama mapa ma za podstawę 15,000 
punktów astronomicznych i trygonometrycznych oraz 
masę pomiarów instrumentalnych, obejmujących prawie 
całe Cesarstwo. Aby dowieść, o ile ta mapa, a nastę-

* 1 obwodu wojska dońskiego. Z wykazów o i uchu 
ludności w obwodzie Dońskim w 1872 roku okazuje się,
że nieurodzaje, jakie miały miejsce w obwodzie, jak się 
spodziewać należało, nie pozostały bez wpływu na ruch 
ludności za rok przeszły. Przedewszystkiem klęski go­
spodarczo, wiejskie 1872. roku odbiły sie na ludności 
przez znaczne zmniejszenie małżeństw, a następnie u- 
rodzeń. 1 tak, w roku pomienionym wszystkich mał­
żeństw w obwodzie Dońskim zawarto 11,476, prawie 
o jeden tysiąc mniej jak w roku poprzednim, tak, iż 
w stosunku do całej ludności, 1 małżeństwo przypada 
tfa 97 dusz płci óbójej, gdy tymczasem, w latach po­
przednich 1 małżeństwo przypadało na 9(1 dla płci ob., 
a nawet mniej. /  10,640 małżeństw, zawartych w wie­
rze prawosławnej, 6,0,67 było zawartych w stanie ko­
zackim, 3,313 pomiędzy włościanami obwodu Dońskie­
go, a 1,261 pomiędzy zamiejscowymi. Z 10,640 par, 
które weszły w związki małżeńskie, przeszło 72% po­
brało się 7 wieku młodszym od lat 20.

Liczba wszystkich urodzonych w obwodzie Dońskim 
za rok przeszły dochodzi do 30,851 m. i 29,580 kob., 
mniej jak w 1871 r. o 1,438 płci ob. Wiadome pra­
wo statystyczne, że chłopców zawsze się rodzi więcej, 
aniżeli dziewcząt, potwierdza się wykazami rodzących 
się w obwodzie Dońskim, podług których w ciągu o- 
statnich lat 7, Corocznie w liczbie rodzących się dała 
sic spostrzegać przewaga chłopców nad dziewczętami. 
Nieprawnie urodzeni, w stosunku do całej liczby uro­
dzeń, wynoszą, jak i lat zeszłych, około 22%, a pod­
rzutki mniej jak % °/0. Mimo zmniejszenia liczby no­
wonarodzonych, w porównaniu z rokiem poprzedzającym, 
zawsze jednak, w stosunku do ludności, nowonarodzeni 
stanowią ogromny, rzadko napotykany procent, a mia­
nowicie: jedno urodzenie przypada na 19 mieszkańców 
płci obojej, gdy tymczasem w innych gubernjaeh zwy­
kle jedno urodzenie przypada na 2.3—25 dusz płci o- 
bojej. i Gon. łJrśęd).

W Wiatce urządzona została stacja meteorologl- 
csna na wzór głównego obserwatorjum fizycznego. Na­
rzędzia do obserwowania zmian temperatury i wilgoci 
ustawione są na dziedzińcu szkoły „do rozpowszechnia­
nia wiadomości wiejsko-gospodarczyeh i technicznych i 
przysposobienia nauczycieli,” w oddzielnie urządzonej 
żaluzji; przyrząd do określenia siły i kierunku wiatru 
z m ech a n izm em  zeg aro w y m , u s ta w io n y  j e s t  w  w ieży  w
głównym korpusie szkoły. Według Dziennika Guber- 
nialnego 14 lackiego, szkoła będzie się zamieniała wiado­
mościami meteorologicznemi z głównem obserwatorjum 
fizyezńem za pomocą depesz telegraficznych.

* Połtawa. Dziennik Gubernialny Połtawski donosi, 
że miejscowa rada miejska upoważniła urząd do za­
warcia z angielskim kapitalistą Girdelstonem punktuacji
a następnie kontraktu o zbudowanie w Połtawie wodo*
ci|gu.

* Smoleńsk. Dziennik Gobs donosi, że 21 paździer­
nika zdarzył się tam następujący wypadek: syn radcy 
izby skarbowej, p. Sotniczewskiego, chłopiec 13-letoi, 
dostał od kogoś nabitą fuzję i idąc do domu wraz z 
swym kolegą, w tymże wieku co i on, synem wdowy 
po urzędniku Zaleskim, poślizgnął się i upadł; w tej 
chwili nastąpił wystrzał i nabój trafił wprost w głowę 
Zaleskiego, który wkrótce umarł.

Ruch handlu jarmarcznego w Rosji w ostatnich pięciu latach (1868— 1872 r.)
i i .

GŁÓW NE JARMARKI.
(Dalszy ciąg *).

9. Jarmark Zbiorowy w m. Symbirsku 
(W  lutym, w 1 i 2 tygodniu Rostu).

Przywieziono i sprzeaano 
t  >warów-

W AŻNIEJSZYCH: 
a) Ruskich:

W 1868 r. W 1869 r. ! W 1870
L ; CI ■ 1 6 | i .
—t—r ' .  * .• i * f; I lO j— ------ -

W 1871 r. W 1872 r.
Sredr.ia 

cyfra za
łat 5.

Bawełnianych
(przywieziono 
(sprzedano. . 
(przywieziono

W e łn ia n y c h ...................... (spadano. .
Jedwabnych i półjedwa- (przywieziono

bnych................................. (sprzedano. .
(przywieziono 

‘ (sprzedano. .
(przy wieziono 

' (sprzedano. . 
(przywieziono 
(sprzedano. .

, (przywieziono
C u k r u ................................. (sprzedano. .
H erbaty................................. (przywieziono

*  ( snrzedano. .

R U B E.

Żelaznych 

Indygo . 

Farb . .

W ogóle towarów

(sprzedano, 
(przywieziono 
(sprzedano. .

B- Otrzymana dochodu:

a) Przez właścicieli domów . . •
b) Przez miasto za lokale do handlu

C Zjazd na jarmark-

a) K up ców ............................................
b) Subjektów i służących . . . .
c) Cudzoziemców.................................

») Patrz Nr. »3» D*ien. Warte.

2,775,700
1,730,000

618,750
415,600
430.000
280.000
135.000 
80,000

250.000
240.000
140.000 

90,000
105.000
105.000
230.000
200.000 

5,971,650 
1,098,500;

Nie ma
wiadomości.

32,372

( N ie  ma 
w iadomoś.j.

I

3,907,100!
2,543,000:

254,630:
176,4101
431 ,000 ;
290,000,
137.000 

85,000
300.000
300.000
142.000
1.08.000 
106,000 
106,000
245.000
217.000 

6,440,580 
4,373,160

10,500
36,126

osób.
1,250,
3,250

N

osób.

I  E

) 3,989,900 4,461,800 3,855,960
2,242,500 3,007,000 2,331,680

» 270,500 482,000 380,966
) 148,400 333,700 . 247,560
i 118,000 430,000 427,600
) 230,500 210,000 259,500
} 130,000 140,000 136,200
) . 60,000 70,000 74,600
) 300,000 280,000 288,000
) 300,000 280,000 28 1,009
) 153,000 145,000 145,400
> 102,000 102,000 99,400
) 104,500 120,000 108,660
V 104,500 120,000 108,300

238,500 270,000 245,900
201,500 240,000 213.900

) 6,596,300 7.276,800 6,635,360
> 3,856,600 4,904,700 4,2 0,225

)! 9,000 12,000 10,500
) 35,934 38,412 36,288

osób. osób. osób.
) 1,450 1,600 1,425
»  ̂ 3,050 3,500 3,200
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rowy w Sym birsku średnio za 3,856,000 rub. rocznie, 
stanowią przeszło połowę przyw ozu (za 6,635,000 rub.) 

rozprzedają się blizko '% . W yrobów  wełnianych, sprze-
kom isja obstaje stanowczo za poprzednieini swemi re 
zolucjam i. W szczęły się bardzo żywe rozprawy. D epu-, V I  t  —.-V, ;  IW K J\J  y y  w e t v n c u / l L f V I L ,  ~  t  J  o -----------------------------------"  v  ‘

daw anych także blizko 2% , ty lko w 1868 r. p rzy  wie- J ^°wany lewego środka, p. B erthault oświadczył się prze-
S e t  Znie r W W l t r z y  l a t , przy« .V id - ( ciwko j,.•/.«<! łużeniu władzy prezydenta  rzeezypospoli- 
naw et m e dochodził do 800,000 rub., a dopiero u rf-< f • • • j  l • i i • . d  r  . .
etatnim 1872 roku  doszedł znów do 482.000 m b . | J ’ azeby kfilW  B ^ g l ic  usunął się ze swego

P rax -P aris  wzywał wszystkie stronnictwa,

chęci, nie m ogła się ztam tąd wydostać. D opiero około 
godziny 5 -ej udało się opróżnić rotundę z osób i cały 
ten gęsty tłum  ciągnął się zalewając wszystkie place, 
poczynając od ro tundy, przez całą płaszczyznę, aż do 
południowego portyku, wzdłuż pałacu wystawy. W szyst- j 
ko oczekiwało uroczystej chwili zam knięcia. ‘ > godziTV ielką stałością przywozu odznaczają się tow arv  j e - 1 aVanowiaka. . „ ,  v __ v __ ... .  v„,„ , ,UU/I.

dwabne i półjedwabne, których dostarcza się corocznie za ’ hżeby^oświadczyły się na korzyść powszechnego głosowa- \ nie 5-ej ustawione przed ro tundą orkiestry  wojskowe,
księciu j zagra ły  jedną strofę hym nu narodow ego, poczerń roz

427.000 rub., ale sprzedaż ich w ostatnich latach za­
częła słabnąć i w 1872 r. sprzedano ich mniej niż po­
łowę. P rzy  takiej samej stałości przywozu indticfo (za
288.000 rub. roczniej, cukier (za 108,000 rub.), ‘ herbata 
za 246,000 rub.), rozprzedają się w zupełności lub  p ra ­
wie bez pozostałości; farby  ’(za 145,000 ru b .) blisko %  
i tow ary żelazne (za i36 ,000  rub.) bliz'ko \l\ przywozu. 
Z pięciu ostatnich la t najbardziej zadawalniająeem i by­
ły  1869 i 1872 r. w których był znaczny zjazd naby­
wców i sprzedaż odbyw ała się przeważnie za gotowi­
znę; w 1870 roku z powodu nieurodzaju  w 1869 roku  
w gubernjach: orenburgskiej, ufimskiej i sam arskiej, dla 
k tórych zwykle kupow ane są tow ary na ja rm ark u  Zbio­
rowym, tow ary hurtow ue dość słaby m iały odbyt, a w 
1871 r., z powodu złego stanu dróg, przywieziono wię­
kszej części tow arów  mniej niż w  roku  poprzednim , 
sprzedaż odbyw ała się przew ażnie na k redyt, przyczem 
i kredyt dany poprzedn io , zaspakajany by ł słabo. 
W  czterechleciu do 1868 roku  przywieziono i rozprze­
dano w ogóle towarów: »

l*rzy wieziono. Sprzedano.
R uble. Ruble.

W  1864 ro k u .......................  4,875,020 2,503,300
n 1865  .........................  4,081,000 2,121,010
* 1866  .........................  5,115,781 3,364,711
- 1867 , ......................... 5,576,200 3,648,600

W  taki sposób w ostatnich 9 latach przywóz tow a­
rów, ciągle wzrastając (z w yjątkiem  1871 r.), powię­
kszył się z 4,875,000 do 7,277,000 rub., a sprzedaż 
czasem słabnąc (w 1865, 1870 i 1871 roku), w ogóle 
w zrosła z 2b/2 miljonów do 4,900,000 rub. czyli praw ie 
dwa razy. {Gon. Urząd.) (D . c. n.)

ridllOMOŚCI ZAGRANICZNE

* Czytam y w Nordzie z d n 'a  18 listopada: Spraw y 
w W ersalu  znów gorszy obrót, wzięły O statnie posie­
dzenie Zgrom adzenia narodow ego było bardzo burzli­
we, lecz pośpieszamy dodać że jedynie  ty lko nieporo­
zum ienie w yw ołała tę burzę. P. B roglie odczytując 
odezwe m arszałka M ac-M ahona opuścił przez nieuw a­
gę w yraz bardzo ważny a pozbawiony tego w yrazu 
frazes uw ydatn ił ni mniej ni więcej ja k  żądanie sfor­
m ułowane przez rząd nadania księcia M agenty  czysto 
dyktatorskiej w ładzy. Lecz dokum entowi prezydenta 
niebawem  przyw rócono jego  rzeczywiste znaczenie a 
wskutek tego i w zburzenie spowodowane przez pom ył­
kę p. B roglie wkrótce się uciszyło. Pom im o to jednak  
odezw'a prezydenta bardziej _niż kiedykolw iek uw ydat­
ni:! różnicę jak a  zachodzi pomiędzy większością wy­
tw orzoną w komisji piętnastu a rządem popieranym  
przez całą prawicę. W praw dzie, m arszałek oświadcza 
się sam za przedłużeniem  swej w ładzy ty lko na lat 
siedm zamiast na dziesięć żądanych dotąd przez praw i­
cę i w tym  punkcie, porozum ienie się z lewicą byłoby 
łatwem  gdyż projekt wniesiony przez większość kom i­
sji określa takiż sam term in przedłużenia władzy — 
lecz prezydent nie chce się zgodzić na to ażeby zawo- 
towanie przedłużenia pozostało w zawieszeniu aż do 
przedyskutow ania praw konstytuoyjnych; owszem do­
m aga się on ażeby głosowanie to zostało natychm iast 
opatrzone charakterem  stanowczym  i nieodwołalnym. 
M ac-M ahon oświadcza w prawdzie w odezwie a i mi­
nistrowie powtórzyli to oświadczenie w poniedziałek 
wieczorem w łonie komisji iż rząd cały  p ragn ie  usil­
nie szybkiego roztrząśnięcia praw  konstytucyjnych któ­
rych nagłość uznaje, lecz dom aga się przedewszystkiem  
zawetowania przedłużenia władzy a jeżeli izba odrzuci 
to żądanie, pomimo iż rząd zobowiązuje się przyspie­
szyć dyskusję nad praw am i organicznem i, jto wówczas 
Uważać to będzie jako  dowód nieufności i usu­
nie się w całym  komplecie. To zagrożenie dymisją nie 
jest uczynione wyraźnie, lecz wypływa ono z o- 
gółu oświadczeń rządowych. N a pierwszy rzu t oka 
różnica w zapatryw aniu się lewicy i praw icy nie wy­
daje się zbyt ważna, gdyż obie strony oświadczają się 
zgodnie za  nagłością dyskusji nad prawam i konstytu­
cyjnemu Jasnem  jes t przecież, że spór pomiędzy dw o­
ma stronnictw am i przybierze inny charak te r stosownie 
do tego czy przedłużenie władzy prezydenta zostanie 
zagłosow ane bezwarunkowo, lub nie. W  pierwszym 
razie izba stanie się zależną od prezydenta podczas gdy 
on zachowa całą swobodę działania a przeto oczewiś- 
oie rząd będzie m iał za sobą wszystkie korzyści poło­
żenia. W  drugim  zaś w ypadku położenie stani : się 
daleko równiejszem. T ak więc praw ica chce zostać 
panią położenia z rządem ażeby rnódz następnie u- 
kształtować przyszłą organizację konstytucyjną w d u ­
chu swoich uczuć przeeiw republikańskich i właśnie z 
tegoż samego powodu lewica pragnie zachować swoją 
przew agę za pomocą podporządkow ania przedłużenia 
w ładzy innym prawom konstytucyjnym . Je s t to  więc 
zawsze ty lko walka pomiędzy republikańską form ą rzą­
du a systemem bez nazwy, którego praw ica trzym a się 
uporczywie.

nia ludow ego i występował żywo przeciwko 
Broglie. Należący do stronnictwa rojalistow skiego ile- legł 
putowan m argr. Castellano popierał wspomniony po- 
w yięj projekt do praw a. Po przem owie Ju ljusza  Si­
mon, p. Chesnelong odczytał w im ieniu stronnictw a ro­
jalistow skiego oświadczenie, podług  którego stronnictwo 
nie chce odmawiać spółdziałania swego dla wzmocnie­
nia rządu m arszałka M ac-M ahona, lecz uznaje stanow - 
czo monarchję, jak o  naturalny kształt rządu F rancji.

dalszym ciągu rozpraw , p. E n io u l przem awiał na 
korzyść przedłużenia władzy m arszałka M ac-M ahona, 
k tóry  nie jest w prawdzie takim  genjuszem ja k  B ona­
parte, lecz jest za to bezinteresow nym  i posiada w szyst­
kie cnoty obyw atelskie. N ikt nie ma zam iaru zaprow a­
dzania rządów osobistych; rząd obecny prow adził d o ­
tychczas uczciwie adm inistrację kraju. F rancja  żąda 
trwałości i zgrom adzenie narodow e .powinno zapewnić 
stałość władzy rządowej, zabezpieczającej trwałość. E rnoui 
przem aw iał następnie energicznie przeciwko powszech­
nemu głosowaniu ludow em u. O gólne  rozpraw y nad po­
wyższym projektem  do praw a zostały zam knięte i po­
siedzenie odroczono do ju tra .

Kolonja, Ib  listopada. Kól. Z tg. podaje wiadomość, 
pochodzącą z dobrego źródła, podług której uznanie 
biskupa R einkensa nastąpiło już  ze strony Badenu.
Złoży on praw dopodobnie w krótce przysięgę.

Wiedeń, 18 listopada. N a dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputow anych przedstaw iony został budżet na 1874 
rok, podług którego w ydatki wynoszą 387,300,000 gul­
denów, a zatem o 2 % m iljona mniej niż w zbszłym 
i oku. 1 odług objaśnień udzielonych przez m inistra fi­
nansów, do końca września r. b. nie stw ierdzono w pły­
wu przesilenia giełdow ego na dochody państwa. O ile 
sądzić można, w ostatnich frzech miesiącach r. b. sto­
sunek ten nie zm ieni się znacznie.

A owy Jork, 18 listopada. P rezydent G ran t postanow ił 
oddać ostateczne rozstrzygnięcie spraw y statku „V irg i- 
nius kongresowi, co wywołało wielkie niezadowole­
nie. O dbyty  tu  m eeting uchw alił rezolucję, zalecającą 
prezydentowi niezwłoczne rozpoczęcie działania. M ee­
ting  ożywiony był zresztą 'usposobieniem  wojowniczem.
P od ług  otrzym anych tu  wiadomości z Santiago z dnia 12 
b. m., doniesienie, jakoby 10 b. m. rozstrzelaną^ być 
miała d ruga  kategorja 57 jeńców  sta tku  „V irg in ius,'’ 
było całkiem  bezzasadnem.

Nowy Jork, 18 listopada. N a mocy rozporządzenia 
m inistra m arynarki, pobór do floty odbyć się ma 
w całym  kraju  do przepisanych przez praw o ostatecznej 
gianicy . Io w iad a ją , iż z nierozstrzelanycb jeńców  7  

statku „V irginius,’ trzech skazanych zostało na ciężkie 
więzienie na całe życie, trzech innych na 8 łat w ięzie­
nia, trzech wypuszczonych zostało na wolność.

------- n. --------------------------------  ...

się pomiędzy publicznością trzykro tny  okrzyk: 
„Niech żyje! B yła to chwila zam knięcia wystawy, k tó ­
ra  tą swobodną manifestacją, przedstaw iała widok bar­
dziej uroczysty, aniżeli gdyby zakończyła się jak ą  cere- 
monją nadzwyczajną. W ystaw ę powszechną odwiedziło 
od 1 -go maja do 2-go listopada 7,254,687 osób. W  o- 
statni.u dniu, liczba odw iedzających wynosiła 135,647 
osób, pomiędzy tem i 120,207 płatnych. Za biletam i dla j 
służby i robotników  było 3,541 osób, zas do rotundy 
i galcrji weszło 4,136 osób. N azajutrz, w poniedziałek 
przed południem , zaczęto wszystkie galerje  opróżniać i 
wszystkie przedm ioty zapakowywać. P rzed  galerjam i 
również bardzo wielki ruch widzieć się dawał. N ag ro ­
madzone skrzynie, słoma i siano przedstaw iają ten sam 
widok, ja k  w pierwszych dniach mnja; zewnątrz gm a­
chu wystawy, od ro tundy aż do przedsionka maszyn, 
widać tysiące robotników  oczekujących na wejście. ”

Skarby drezdeńskiej galerji obrazów były dotąd 
przystępne dla miłującej sztukę publiczności przez og lą­
danie oryginałów  lub też odwzorowania takow ych spo'- 
sobem graficznym albo za pomocą rysunku. Jakko lw iek  
kopje tym sposobem otrzym yw ane m iały ogólną sławę 
i wziętość, wszelako dla znawcy sztuki, w rep rodu­
kcjach tych widać było b ra s  w iernego oddania rysun­
ku i cech oryginału , tak  dalece, że potrzeba rep ro d u k ­
cji obrazów galerji drezdeńskiej za pomocą fotografji 
staw ała się coraz konieczniejszą. Rząd królew sko-saski 
poruczył rozwiązanie tego zadania tow arzystw u fo togra­
ficznemu w B erlinie, k tóre  uczyniło tem u zadosyć i po- 
jedyńcza sprzedaż oryginalnych fotografij ju ż  się roz­
poczęła.

Telegramy * gazet, zagranicznych.
Pary i , U  listopada. Journal ofjusiel ogłasza dekret 

zw ołujący wyborców departam entów  A ude, F in isterre, 
oraz Sekw any i Oazy, dla ocłbyeia wyborów dodatko­
wych do zgrom adzenia narodow ego, na 7 grudnia, a 
nie na 14 grudnia, ja k  poprzednio doniesiono.

* Wersal, 18 listopada. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego, rozpoczęły 8ię obrady  nad 
projektem  do praw a w przedmiocie przedłużenia w ła­
dzy prezydenta M ac-M ahona. Sprawozdawca komisji 
piętnastu p. L aboulaye uwiadomił, iż znikły  wszelkie 
nadzieje porozum ienia się, skoro m inistrowie oświad­
czyli, iż upatru ją w przedstawionym  przez komisję p ro ­
jekcie do praw a zastrzeżenia, mające na oelu zwłokę,

* o  u m k n ięciu  powszechnej w y sta w y  wiedeńskiej,
które nastąpiło w dniu 2 listopada, gazety wiedeńskie 
podają następujące szczegóły: „Prześliczny dzień listo­
padowy ściągnął niezliczoną liczbę osób do P ra teru . P o ­
wozy zatrzym yw ały się niekiedy po godzinie w głównej 
alei, zanim zdołały posuwać się zwolna, a omnibusy 
zwykłe i kolei konnej, kursujące po linji P ra teru , zape­
wne nietylko w tym  dniu, ale i przez czas trw ania w y­
stawy, robiły  bardzo świetne interesa. W szystkie re ­
stauracje i kaw iarnie wewnątrz i zew nątrz gmachu wy­
stawy były przepełnione, a tysiące osób używ ały prze­
chadzki przy prom ieniach słońca listopadowego, jak o  
też pod błękitnem  niebem, zalegając wszystkie skw ery 
P ra te ru , okry te  świeżą zielonością, pomimo tak spóźnio­
nej pory roku. Zdawało się, jak  gdyby przyroda sama 
chciała w ostatnim dniu wystawy napraw ić złe, jak ie  
wyrządziła a  szkaradnym  dniu pierwszego maja. N a 
wystawie, tłum y poruszając się zwolna, zalegały wszyst­
kie galerje. T rzy głów ne wejścia do ro tundy okazały 
się za ciasne dla swobodnego ruchu. B yły  one napeł­
nione przez wchodzących do tego stopnia, że o wydo­
staniu się z gm achu, chwilowo nie można było pomy­
śleć. W szystko pragnęło pośpieszyć do najbardziej zn a ­
nych i najulubieńszyoh przedmiotów, ażeby je  po raz 
ostatni dokładnie obejrzeć, i obrazy najbardziej godne 
widzenia zachować silnie w pamięci. Lecz wszelkie u- 
siłowanie w tej mierze okazały się darem nem i, a lbo­
wiem z przedmiotów na wystawie nic ju ż  widzieć nie 
można było, bo o zatrzym aniu się dla oglądania tako­
wych nie mogło być mowy. Zarówno w wschodnim 
oddziale, jako też około i wewnątrz wiejskich domków, 
był taki natłok, że wszystko zatrzym ywać się musiało, 
gdyż niepodobna było ani wejść tam, ani wydostać się 
ztamtąd. Toż samo miało miejsce w oddziale m achin, 
w przedsionku mieszczącym w sobie wystawę gospodar­
stwa wiejskiego i t. d. Nie jeden  pawilon, k tóry  przed­
tem może wcale nie odwiedzano, dziś był oblegany 
przez tłoczącą się publiczność. O badw a przejścia w ga - 
h r j i  rotundy, z powodu uatłoku, zdołały  tylko bardzo 
małą część odwiedzających pomieścić; wszyscy pragnęli 
korzystać z tej ostatniej sposobności, ażeby całość gm a­
chu wystawy zatrzym ać na zawsze w pamięci. B y ł to 
rzeczywiście widok jedyny w swoim rodzaju, patrząc 
z góry  na tę poruszającą się masę, k tóra  zalegała cały 
park , podczas gdy z drugiej strony widać było tłum y

Ohicago Tribune donosi o próbach czynionych w 
Chicago nad wprowadieniem  w  ruch lokom otyw y za po­
m ocą pary, lecz bez utrzym yw ania ognia w samej loko­
motywie. W  chwili wprow adzenia w ruch lokom oty­
wy, kocioł napełnia się parą, której siła, ja k  dośw iad­
czenie przekonało, je s t tak wielka, iż naładow any wa­
gon porusza się z ^zybkością 18 mil na godzinę; po 
przebiegu 6 mil, lokom otyw a wym aga nowego zapasu 
pary. P róby  w ypadły bardzo pomyślnie. Zastosowa­
nie nowego sposobu może się okazać szczególnie uży- 
tecznem dla dróg  żelaznych podziemnych, oraz prze­
prowadzonych przez ulice w m iastach.

* Drogi żelazne w  Austro-W ęgrzech. W edług  sta ty ­
stycznych danych, ogłoszonych przez austrjaek ie  mini­
sterstwo handlu, w okresie czasu od 1837 do 1870 r. 
wydano na budowę dróg  żelaznych w A ustro- W ęgrzech 
1,137,695,829 guldenów.

P rzyjm ow anie chorycłi.
w klinikach uniw ersyteckich, m ieszczących się w szpitalu  D zie­

c iątka Jezu s  (wejście przez bram ę od ulicy B rack iej). 
Choroby zew nętrzne, p rof. J to n ftsk i, o d  godziny 9 do 1 0 1/ , ,

we śr-d y  i sobo t-.
Choroby w ew nętrzne, p rof. A ndrrjew . od godz. 1 1 %  do 1-oj

we wtorki i p ią tk i:

Przyjmowanie chorych przychoinich ua paraig  
bezpłatną

„w szpitalu Dzieciątka Jezus*
; ■•veisi.ie przez drzwi głów ne od pl icu D ziec ią tka  Je z u s)  

Oboiooy wewnętrzne: D r Pogorzelski k a i łodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zew nętrzne: D r Orłowski katdodziennie  od godz. i o do 
11 rano.

Choroby organów  moczo-płciowyoh:
D r O rłow ski we w torki, czw artk i i soboty od godziny 11 do

i 1. ,a rano. >
D r l i  szebor w poniedziałk i, środy i p ią tk i od godziny 11 do 

1 1 *y’i rano .
_____ ' I

Przyjmowanie chorych
„ W  .szp ita lu  św ię te g o  R o c h u .”

Codziennie ód godziny 9-ej do 1 ó-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne r Stankiew icz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

. —-i — ■. — 

PO C IĄ G I NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Petersbnrgska.
Wychodzą (z  Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 rain. 80  rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 4 min. 5 0 z rana i o godz.

6 min. 5 wieczór.

W dniu 8 (2  0 ) bież. mieś. i roku, chorych w K-m>» 

cywilnych szpitalach: przybyło 4 8 , wyzdrowiało 5 3 , um arło 7 , 

pozostało 17 94 (mężczyzn 8 4 5 . kobiet 849  ), i  niob w szpitalu 

starozakonnyeh mężczyzn 180 , kobiet 151 .

W yjechał: — Jenera ł-le jtn an t Witkowski, do St. P e ­
tersburga.

Ceny Targowe.
dnia 8 (20) Listopada 1873 roku

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica 242 funtów smól. i ordyn.
pstra i dobra

Zyto

Czetwert 

Rsr. kop.
Korzec od — do 

Ruble sr. i kopiejki

Courrier des Etats Unis donosi o okropnem  nie­
szczęściu: Aeronauta J. W. Bailey padł ofiarą strasznego  
wypadku. M iał on zam iar puścić się z F a ir-G rounds cło 
Vappells, balonem napełnionym  gorącem  powietrzem. 
P . Bailey ząwiesił się rękami u trapezu. W 'ch w ili 
wzniesienia się, balon zapalił się w powietrzu; widać że 
aeronauta spostrzegł się za późno by módz zeskoczyć 
na ziemię bez szw anku. Pozostał on uczepiony silnie u 
trapezu zawieszonego pod balonem, k tóry  paląc się, 
unosił się w górę z nadzwyczajną szybkością. K iedy 
balon wzleciał na wysokość blizko 1,500 stóp, nagle 
sznury pękły i nieszczęśliwy aeronauta zleciał na zie­
mię. S pad ł on o ćwierć mili od miejsca wzniesienia sie 
balonu. N ogi uwięzły w ziemi do kolan. Reszta ciała 
przedstaw iała masę krw istą i niedopoznania.

„ wyborowa
232 u . . . .

5 2 i 4-ro rzędowy . .

12
13
13
9
7
5
7
9

12

16
60
92
20
44

4
68
60

80

7
7

5
4
2

4
5

7
1

20
80

25

92 U 
50 
85

80
80
35

7
8 
8
5 
4
3
4
6

8
2

60
50
70
75
80
65
15
80

10
40

O ivies 
Gryka
Groch polny . . .

„  cukrowy . .
F a s o l a .......................
J  a r  z y n y : Kartofle 
Siano pud . . . .
Słoma „ l . . . __

Dowozy : Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 500, żyta 3030, jęczmienia —, owsa 600 korcy.

Zyto wyborowe płacono rs. 5 kop. — — rs. 6 kop. 2 2 '/ .

Cena okow ity dnia 8 (2 0 ) listopada.
wiadro od rs. garniec od rs.

H urtowa składowa 6 .0 1 ,l .—  6 .0 4 ,1. 1 .9 5 1/ ,  1.96 l/ a

Pojedyncza szynkarska 1 .9 8   2 .0 0 .

Stosunek garnca do wiadra 100 :307  % . (G. [].)

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ 
dnia 9 (21) Listopada 1873 roku.

i H Z  E W Ol )N I K W A RS Z A WS KI
Warszawa 

dnia y (21) listopada.

W i d o  w i s k a .
WIELKI TEATR. — Dziś, w piątek, trajedja w 5-ciu aktach 

(8-u obrazach), Otello.-—Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, 
w sobotę, balet ffleluzyna.—  Wczoraj, było osól. 9 0 1 .

IEATR liOZMAITOŚCI.— Jutro, w sobotę, komedje: l-szy 
raz, Marionetki Justyna, Za i przeciw. — Początek o godzi­
nie 7 i pół.,— Wczoraj, było osób 49 6.

GABINET ZOOLOGICZNI’ (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PJĘ. 
RNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny l l - ej ran® do gć>- 

l • i * , “ " ' " J dżiny 5-ej po południu, w gmachu obok kości)łu Sw Annv
otaczające obiedwie latarnie rotundy. Dzięki wzorowe- Wejście od osoby w dnie powszednie *op. i s: — w niedziele zâ  
mu zachowaniu się publiczności, policja nie miała po- j *w*Sta k°P- 5.
trzeby być czynną, pośrednictwa jej używano jedynie j TIVOLI. — D ziś i codziennie, Koncert orkiestry Wg- 
do wynalezienia znacznej liczby zagubionych dzieci. I B^r.s^ ej_ Pod przewodnictwem K arola Bałoga.—  Początek o go- 
Największa trudność panowała wtenczas, kiedy z ude- ; dZm'* 8*ej ,~ VVei4cie koP- 15- 
rżeniem  4-ej godziny, galerje i przedsionki miały być

,* Donoszą z Nowego Yorku, że F ihsk , zabójca StO- 
ksa, został skazany na cztery lata więzienia.

w  S ycylji po dwudziestu dniach ciągłego desz­
czu nastąpiło trzęsienie ziemi. Zniszczyło ono zupełnie 
kopalnie siarki w Tropaolo; szkody obliczają na 300,000 
funt. szt. K opalnie tow arzystw a G iona wiele ucierpia­
ły. E tn a  wybucha. W iele posiadłości zostało zniszczo­
nych. ( Witek).

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

Paryż . .

Wiedoó .
,» * 

Potersburg

W i k s i e .  

100 Tal. .

300 B. Mk. 
iF t. Szter.

300 Frank.

Żądano | Płacono.

2  u j .

i 8 i
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter.

i 10 A

n
Moskwa

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

150 Zł. W. A. . 2 m.
h vista . . . .
100 Rsr. . . . , 3 m.

„ „  . . .  3 d .
n ,, ■ • ■ l m

Akcje i  Obligacje Kolei Żelazni/ch. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 125 . . . . .
Obligacje Głów. Tow. Roa. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . .
Akcje drogi żelaznej Wars*.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 Ir. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę .......................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „ p0 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 .............................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę............................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu 

. Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . 
j Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0  
j Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji dru­

giej za r». 100 ' ) • • • •  . . .
? Listy Zastawne nowe 5",, z r. 1869 *)

5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy •') . .
i? n „  I I  Scrja . .

5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ° ) ......................
5 pożyczka rosyjska Stigiitzu z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Biloty Banku Ces. Rus. z r. I860 sa rs. 100 , 
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 .

„ „ -  ditto ostępłowana
„ „ » 1866 rs. 100 . . .
» n » ditto ostępłowana

5®/„ Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................
i

Rs. M R. k.
111 30 U l
111 22% ilO 9 2 %
110 110 92 7t

7 45' / , 7 43 /,
7 4 5 % 7 4 3%

89 25 88 93
— -— —- ___

97 80 _
98 55 — _

98 50 98 25
— — 100 —

T

— — u a —

— - ..

94 — 93 —
— p- — —

— --- _
71 --- — —
— — 75 —
114 — 113 —.

— — — _ _

102 — — ---
— , — — —e
— «... — —.

95 -- 93 —

— — — ~r

125 — i 24
— — —

— --- —
— — —

- —i —

— •- —

94 40 94 10

93
92
89
88

30
90
30
30

33
92
89
88

60

79 60 79 30

97 
' 101 75

96
101
101

50
25

159 — — _
-f- — — _

156 _  _

105 60 105 10

1) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 65*,,.
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k. 6 11,
J) Wartość kuponu Listu Zastawnego in. Warszawy rs.—k.6J* „
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs.— k 29 ' #

W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 88 V .



O T W A R C IE  S P A D K O W E , 
O T K F H T IE  H A C .IR ^C rB '1,.

N, D . 4845 . P isa rz  Sądu  Pokoju  
to S zczebrzeszyn ie .

£\> śm ierci M arjam iy z Z am ościck ieh  1° veto  
N iedobyisltiej, 2'1 v o to  W otuw skiaj w sp ółw ła­
ścic ie lk i n ieruchom ości Nr. 16 w m ieście  Z.uuo- 
sti" , o tw orzy ł się spadek do regu lacji ktoresjo  
przedcuiną Pisarzem  term in na dzień  1 (1 3 )  
L utego 1874 r. naznaczam .

S zczebrzeszyn  d. 14 (2 6 )  L ip ca  1873 r.
S tarzyńsk i.

1 .V. Li. 4 8 4 4 . P isa rz  Sądu  i'okoju
w  K atiO srji.

Zawiadam ia: ze po śm ierci N ote la  H erckow i- 
cza Rejnnertza w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w 
m ieśeie*K al«atji w R ynku pod N r. 195 p o iożo  
nej, o tw orzy ł s ię  spa lek; regu lacja  którego o d ­
będzie się w Sąd zie  tutejszym  w dn iu  i (1 3 ,  
Lutego 1874 r. o godz. 10 ej z rana.

Kalwarja d. 25 L ipca (6  S ierpn ia) 1873 r.
H Psarski.

V. L). 6847 . P isa r z  S ą d u  Pokoju 
ui tiad iejew ie  

Z pa» od a  nastąpionej śm ierci, F e lik sa  i 
Heleny z Oralikow m ałżonków  G ołęb iew ­
skich, w spółw łaścicieli n ieruchom ości w te- 
ritorjuui o sa d y  R ad iejew . położonej, to c z y  
się  p o s  ępow ar.ie  spadkow e, do u k o ó c z e  ii-a 
którego naznacz* s ię  te r a m  na d '.ień 23 Ma 
ja  14 C terw ca) 1874 r

Radiejew d. 6 (18' Listopada M73 r.
B rzesk i.

L IC Y T A C JE . TOPHI.

*  1 3. L icytacje  odbyw ać się będą najprzód od-
| dzielnie na  każdy m agazyn i punkt, a n astęp ­

nie także odd zieln ie  ua każdą gubernię. N a  li- 
| cytację przyjm ow ane będą tak że  ca łk ow ite  żą -  
l dania, to  je s t żądania  na dostaw ę całkow itej 
ilo śc i, a lb o  też częśc ią  ilości przeznaczonej ua 
gubernię żyw n ośc i. Ż ądania takie dozw alają  
się: a lb o  przez oznaczen ie  jednej ogó łow ej c e ­
ny dla w szystk ich  oznaczon ych  m agazynów , 
a lb o  pow iatów , a lb o  też pod tym nie  zmiennym  
warunkiem , że n ie  pod zieln y dostaw ca d ek la ­
rujący na każdy z w ybranych przez niego m a­
gazynów  lub punktów  cen y odd zielu e, zgodzi 
się  na  o d ląszen ie  Z jego  n iepodzielnej dostaw y  

[ tak iej ilo śc i, na jak ą  ok ażą  się  korzystn iejsze  
w arunki inn ych  przed sięb iorców . S zc zeg ó ło w a  
w zm ianka w deklaracji o tym  warunku n ie p o ­
dzielnej dostaw y, n ie  je s t  w ym aganą, gdyż i bez 
tej wzm ianki n iepodzielno przedsięb iorstw o ja­
ko n ie zgodne z og łoszon em i w arunkam i, nie  
ma żadnego Znaczenia i p oczytyw ane będzie za  
nie byle .

Z tych pow odów  dla cząstk ow ych p r z e i  ię- 
bierców  oddaje się dostaw a tej częśei produk­
tów , którą oni w ezm ą na  w arunkach cen d o ­
stępn iejszych , a  reszta  pozostaje  d la  ca łk ow i­
tych  przedsiębierców , lecz  zaw sze z warunkiem , 
o  ile  ich  ceny ok ażą  się korzystne, i z w arun­
kiem  aby od d zielon e części z jednej ha: tow ej 
dostaw y, b y ły  kon iecznie w stosunku c a łk o w i­
tego  zapasu  w ym aganego dla jedn ego m agazy­
nu lub punktu, czyli najm niej 5 ,0 0 0  czetw ierti 
w tych m agazynach, których ca łk ow ite  zaop a­
trzenie przew yższa tę  cyfrę.

4 . O sobom  życzącym  brać ud ział w licytacji 
na gub ern ie , dozw ala  się  brać dosta  vę dla z a ­
opatrzenia w żyw n ość  w ojsk  m iejscow ych , w ta ­
kiej Ilości, w  jak iej kto będzie sobie życzyć. lecz  
przytem  zachow any będzie porządek, że tam  
gdzie  roczna konsum eja. m agazynu a lbo  o d ­
d zielnego  punktu n ie  p rzw y łsza  5 ,090  czetw ierti 
różnych rodzai produktów , rozdrob ieuie dostaw

D. 6 6 6 7 . C esarskichZ a r z ą d  Paiacóui 
ui W arsza w ie .

P od aje n in iejszem  do pow szechnej w iad om o­
ści że w  dniu 23 L istop ad a  (5  G rudnia) r. b.
0 god zin ie  I I - t e j *  rana, w B iurze Zarządu  
P a ła c ó w  C esarsk ich  w Ł azien k a ch , odbędzie  
s ię  licy tacja  na dostaw ę W c iągu  roku 1374 fu ­
rażu, na potrzeby tegoż  Z arządu, to  jest: ow sa  
576 czetw erti i 3 garnce od cen y rs. 5 kop. 90  
za czćtw ertt siana'prtdów  31 4 8  fu n tów  5 , od 
cen y kop. 45 za pud i słom y pudów  1560 .‘n u ­
tów  15 od  cen y kop . 30  za pud.

D o licy ta c ji d op u szczen i będą ci ty lk o  k o ń  
kurenci, którzy przedstaw ią ustan ow ion e d o ­
w ody na prawo prow adzenia handlu. O db y­
w ać się  zaś on a  będzja g ło śn o  i  r- zp oczn ie  się  
o d  cen  wyżej ozn aczon ych . Ci zaś z k on k u ­
rentów  którzy nie staw ią  się  na licy tac ję , m o­
gą  przedstaw ić ltłL przysłać do Z erządu P a ła  
cćw  zap ięczętow aua d ek laracje , nap isan e na 
papierze stem p low ym cen y  k. 30  adresow ane na 
im ie Z arządzającego P a łacam i i z nadpisem  na 
kopercie: ,, D ek laracja  d o-licytacji na dostaw ę  
furażu. ”  D ek laracje  te  n a leży  przedstaw ić nie  
później ja k  na g o d z in ę  11-ą  z rana jako term i­
nu w . zn aczon ego  do licytacji. N ap isane zaś 
być w inne w  języ k u  R uskim , pod łu g  wz ru je ­
d n ocześn ie  w D zien n ik u  W arszaw skim  Ruskim
1 w G azecie  P o licyjn ej [Wdanego;' nadto -wyra­
źnie bez w szelk ich  skrobań  i popraw ek.

R uzp ieczętow u nie  D ek tarac |i n astąp i n iez­
w łoczn ie  po ukończen iu  licy tacji g ło śn e . K on­
kurenci zg łaszający  się bądź o so b iśc ie , bądz 
też  przez podanie dek laracji, ob ow iązan i je ­
d n o cześn ie  przedstaw ić ja k o  kaucję sum ę rs. 
1 ,050  w g o tow iźu ie  lub d ozw oion em i przep isa ­
mi b iletam i K redytow ych Instytucji, pod ług  
u stan ow ion ego  na kau cjo  kursu.

W arunki szczeg ó ło w e  m ogą być przegląda­
ne i czytane w B iórzc Zarządu P a ła có w  co­
dziennie z wyjątkiem  dni św iąteczn ych  i n ie ­
d zielnych , od god zin y  9-tej z rana do 3-ej po 
południu .
W arszaw a d. 30  Paz'dz. ( I I  L istop ad a) 1872 r. 

Z arządzający P a łacam i, Szam b elan ,
R zeczj w isty Radca Stanu, M uchanow .

licy tacją  zachow ują w  tajem nicy ceny i po roz- 
p ieczętow an iu  koperty.

14. J e że li zadeklarow ane cen y nu produkty  
łączn ie  z kulam i lub workam i ok a żą  się n iższe  
od Z atwierdzonych przez R adę W ojenną, albo  
tak ież  sam e, w takim  razie dostaw a przysądza  
się ostateczn ie  przedsięb iercy, je ś li zaś o sta ­
teczn ie  zadeklarow ane ceny. ok a żą  s ię  w yż­
sze o d  naznaczonych przez R adę W ojenną, to 
konkurentom  oznajm ia się że licy tacja  sp e łzła , 
i  zw racają  się  im z ło żo n e  przez nich kaucje. 
W  razie  zatw ierdzenia licy tacji, kontrakty z 
obeenem i przedsiębiorcam i pow inny być zaw ar­
te  b ezzw łoczn ie  i  niezm iennie w  term inie 14-0  
dniow ym , stosow nie do punktu 736  rozd zia łu  2 , 
częśc i I V . księgi I -e j, Z bioru P ostan ow ioń  W o­
jenn ych , l ic z ą c  od daty oznajm ien ia im o przy­
sąd zen iu  dostaw y. Z przedsiębiorcam i n ieo- 
ob ecn em ij zaś kontrakty pow inny być zawarte  
ta k że  w ciągu  tegoż  terminu z dodaniem  jed n ak  
do tego  potrzebnego czasu, na przesian ie  im 
p ocztą  deklaracji oraz na  otrzym anie od  n ich  
z pow rotem  zob ow iązań , na c o  dolicza  się  n a j­
w yżej dni aiedm

i f r z e d a i ę h i o i  e y  k t ó r z y  u l e  ł a ­
w r ą  h o u t r a h t ń w  w  w i i - J  o / . n a -  
e ł u i t y n i  t e r m i n i e  p o d l e g a j ą  a r i ą  
g n i ę c i n  o i l  n i c h  c n l k o w i t y c l i  
k a s ł t ń w  w ) p l  j  w :» J  j r j i h  x  i i i e *  
w y h o n a n i a  ł a b o  n ą z a u ,  w  a t u -  
a u n i t u  p r z e d s t a w i o n y c h  p r z e z  
m i e l i  k a u c j i  a i a  z a b e z p i e c z e n i e  
w y i t o u a a i a  d o e t a w y .

15. C h ociaż cen> R ad y  W ojennej będą n a ­
znaczon e d la  każ iego  m agazynu i odd zieln ego  
punktu (m .ejsco  W ole.) od d zie ln e, to  jedn ak  z a ­
tw ierdzeń .u  licytacji dozw ala  s ię  i w następ­
nych wypadkacu:

a )  Gdy ceny ostatn io  zdeklarow ane ua n ie ­
które m agazyny lub punkty będą w yższe od 
oznaczon ych  przez R adę W ojenną, lecz suma 
dostaw y w o g ó le  w zięta  na c a łą  gubernię o k a -

tu  dozw olonem  nie będzie; w  fa z ie  zaś je ś lib y  
roczna konsum eja przew yższa ła  te  cy frę , 
to  na  każde 5 ,0 0 0  eetw ierti d ozw ala  się  
brać dostaw ę innem u prkedsiybierejt; a kbnku  
rent który zadeklarow ał ceny (na  .eajko.witą.ro  
ezną ilo ść , n ie  ma praw a pod  żadnym  w zględem  
uchylić się od dostaw y p ożosta łej p tzez  to  
um niejszenie ilo śc i d ostaw y, jakkolw iek, to u- 
m niejszenie b y łob y  n aw et znaczne.

5 . D o lić y ta e ji będą prżypuszćzeni w szyscy  
konkurenci m ający do tego praw o, po złożen iu  
przez n ich  n a leżytych  dow odów  oraz kaucji na  
sumę oznaczon ą w  w arunkach.

6. D o  licy tacji m ogą być przypuszczeni i bez  
kau cji, szlach ta  za  odpowiedniem i św iadectw a  
m i, kupcy za poręczeniam i, na zasad zie  2 i 4  
punktu, 668 str. I  ej księgi I V  części Z bioru  
P ostan ow ień  W ojennych , c.• nr.

7. O soby życzące brać ud zig ł w iigytacji 
g ło śn e j, m ogą nad sy łać  i pod aw ać op iećzęto  
w ane deklaracje, które pod. w zględ em  form y i 
treści w nich Zawartej, pow inny być napisane  
zup ełn ie  zgodnie-z punktam i 19Ó9, 19 tO i ? 9 12 
X  tom u I  części-Z bioru  Traiv Cyvyilnych, oraz  
702 punktu I V  części I  księg i Z bioru  P ostan o  
w ień  W ojennych, przyezerU pow inno ‘być w y­
szczególn iono: a ) ilo ś ć  produktów  brąnych n a  
lostaw ę, b ) stanoW cze, cen y na każdy p ro­

dukt z kułem  a lb o  workiem ; c) cen y literam i 
winny być w ypisane, d ) Im ie, nazw isk o , m iejsc ' 
p ob ytu  p o d a ją ceg o  deklaracje, e ) w ykazanie  
że  cena ozn acza  s ię  ha czetw ier i a lb o  ku l, łą ­
czn ie  z  kułem  - lub  workiem , i f i  że  podejm uje 
się  dostaw y zupełn ie  zgod n ie1 z warhnkatni 114 

4 8 7 4  rok zatw ierdzonym i; przytem  pow inny  
byc d o łą czo n e , prawem  wym agano kaucje ua 
ok reślon ą  ilo ść  sum y dostaw y, oraz św iadectw o  
na p ra w o  h indlu.

D eklaracje op ieczętow an e, przyjm ow ane b ę­
dą ty lko do godziny ! 1 rano, w du iu  o zn a c zo ­
nym do licytacji.

L ecz  przytem ,, osobom  które bgdą brać u- 
d zia ł w g ło śn ej licytacji o sob iście  l,u,b przez p e ł­
nom ocników , n ie  dozw ala  s ię  jed n oczesn ego  
podaw ania op ieczętow an ych  deklaracji na  toż  
sam o przedsiębiorstw o. R ów nież n ie  będą  
przyjm owane zob ow iązan ia  przez te leg ra f nad  
sy łan e  na m iejsce licytacji, ani też  zaw iadom ię  
nia urzędów  lub osób , tak że  za pośrednictw em  
te legrafów , o o sw ob od zen ia  kaucji przedsię  
bieroów , życzących w nijść w now e zo b o w ią za ­
n ia  ze Skarbem .

K aucje pow inny b yć przedstaw ione n iezm ien ­
nie  na m iejsce licytacji, ' a ,nie do ja k ieg o k o l­
w iek  inn ego urzędu. i lil'ffn O  ' '  .US ' 

D ek la ra c je  warunkowe, c h tc ia ib y  za w iera ły  
w arunki najkorzystn ie jsze  d la  S karbu , uznane  
będą z a  niebyłe

D eklaracje  z iw ierające zobow iązan ia  na  d o ­
staw ę na ca tą  gubernię ą lb o  na k ilka  m agazy­
n ów , pow iatów  lub puuktów , z  w ykazaniem  w 
nich cen dw ojak iego rodzaju , to  jest; jed n ej  
ogóln ej na n iep od zieln ą  dostaw ę całkow itej ilo ­
ści prow iantu, i odd zieln ych cen  ua  każdy ra.i- 
g a /.y n , pow iat lub punkt, n ie  będą  uw ażane za 
warunkow e, je ś li  d o łączon e do nich kaucje bę - 
dą odpow iadać jednej piątej częśc i ( b j  Warto­
ści produktu, b iorąc za  podstaw ę do obrachun  
ku najw yższe cen y  w deklaracji zadeklaro- 
w a n e . r ; n ifrU ns

L icytacja  zaczn ie  się n ie  później ja k  o god z i­
n ie  I ' z rana.

8. Ceny, pow inny być oznaczon e tak przez li 
cytantów  g ło śn y ch  jak o  tez przez pod ająeyeh  d e ­
k laracje op ieczętow an e n ie  inaczej ja k  tylko za  
produkt łą c zn ie  z kułem  lub w orkiem .

9 . C eny u a  k u le i worki będą dostarczone przed  
term inem  licy ta c ji.

In teresanci m ogą otrzym ać do nasypki produ­
któw  kule i worki skarbow e, ź  m agazynów  w k tó ­
rych tak ow e się  znajdują, z dop łatą  w ta k im r a -  
zie do ceny czystego  produktu p o ło w y  wartości 
kula lub worka, oznaczon ej w k on trak cie .

T en  sam sposób w ynagrodzeń zachow a  
ny będzie w tych r a ta c h , gdy dostaw ca odsta  
w iając produkt w sw oim  kulu lub w orku, bez 
różn icy czy  do m agazynu czy  też dla woj ik 
nie zażąd a  za tok ow y w ynagrodzenia , lecz  o -  
trzym a tak ow y na powrót Jo now ej nasypki.

10. U przedza się  przedsięb iorców  ż e  ceny za  
k u le .i w orki je ś l i  zechcą tak ow e zadzierżaw ić, 
będą w prow adzone do kontraktu, d la  odjęcia  
ic h  od  cen  zadek larow anych  na  prpdukta łą ­
cznie z kulam i i workam i, je ś li dostaw a będzie  
s ię  uskuteczn iać bez ku iów  i w orków , a lb o  w 
skarbow ych ku la  :h i workauh stosow n ie  do 9 
punktu "niniejszego o g ło szen ia .

U .  T e ż  pony za  kule i worki zostan ą  w łą  
czon e  do kontraktu, także w takim  r a z ie , je ż e ­
li dostaw a zostan ie  p rzysąd zon ą  osob ie , która  
pod ała  opieczętow an ą deklarację, w której to  
dek laracji ch o c ia ż  i b y ły  oznaczon e osob n e ce ­
ny  na  kule lub worki. .........  w , ,

12. C eny naznaczone przoz R adę. w ojenną  
w yznaązają się  dla każdego  m agazynu i k a ż d e ­
go punktu (m iejscow ości) odd .ietuie.

Ceny Rady W ojennej mają s łu ż y ć  z ą  pod­
staw ę dla przysądzenia  licy tacji, a po cen  ich 
w yższych, licytacja  nie bę Izie zatw ierdzoną.

K operta w której ceny te zaw ierać się  bę­
dą, ma być rozpieozętpw aną ua O gólnem  Z e ­
braniu licytaayjiiem , i to n ie w cześniej ja k  po  
zupełnem  ukończeniu  licy tow ania , w  czasie  
którego każdy na now o objaw iający ch ęć  po- 

podaje n i* J  d jęcia  się  d ostaw y, pow in ien  być p rzyp u szczo-  
' ny  do licytacji, skoro przedstaw i dow ody na  

p raw o handlu i kaucję.
13. P o  u k oń czen iu  1.cytacji, skoro będzie  

rozp ieczętow ana kop erta  z cenam i, od  n ik ogo , 
nie będą ju ż przyję e żadne' ustępstwa ąui też  
propozycje i licytacja  poeżytyw aó się  ma jako' 
u k ończon a . o-i

2. L icytacje  odb ęd ą się  jed n orazow o , bez L icytantom  z a ś , będzi e ty lk o  zakotnunikowa- 
przetargów, i będą ostateczne: ceny, celem  ich  no, lecz nie później jak  następnego dnia po licy - 
zatw ierdzenia, będą dostarczone przez R adę j tacji, czy  dostaw a zo sta ła  im przysąd zon ą lub

■ z ' - o z z o C
do jedn ego i tegoż sam ego m agazynu lub puna-i że się n iższą  a lb o  też rbwną cenom  naznaczo-

.V. D. 6 6 h 6 .  M agistra l M ia s tt W arszaw y . 
Podaje do wiadomości p o v szo ch n ej, że  w 

d. 22 L istopada (+ Grudnia! r. b. o go Izm e 
12 w południe odbędzie s ię  w sa li p o sie ­
dzeń M agistratu licytacja in m nus przez 
op eczętow au e deklaracje na en trepryzę  
czyszczen ia  kanałów  w sz laeh tu zie  ua Bolcu 
w c ągu roku 1 8 7 1 r to j e s t  od dnia I (Iłfj 
S tyczn ia  1874 r. do tejże daty 1875 r. za wy 
nagrodzeniem  po rs. 18 i ro n ię.

M ający przeto zam iar u b ie g m ia się  o 
takow e przedsiębiorstw o m ogą z ło ży ć  w czą- 
8ie j m iejs u wyżej oznaczonym  na rę 
c o  p. o Prezydenta urasta  op ieczętow ane  
deklaracje, napisane podług wzoru niżej 
zam iehzczonpgo.

Nadto do deklaracji iu ien  być d o łączony  
kw it K sy G łównej Ekonom icznej m. War­
szaw y ua z ło żo n e  w tejże vadium w ilości 
fsr . i na koszta  og łoszen ia  rsr. 12 która 
uieutrzym ującem u się  przy licztacji natych­
m iast zw róconó bę lą.

BI ższe  warunki dotyczące w mow a będą  
cei licy tic ji są do p rzejrzen ia  w T y d z ia le  
Admin strtcyjnym  każdodzienn e w yjąw szy  
dni św ąteczn e,

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  z dnia . . . .  podaję 

nin iejszą  deklarację iż podejmuję s'ę  w c ią ­
gu roku 1874 r. to jest od da a 1 y . 3 1 Sty 
czn ia  1874 r, do te jż ed sty  1875 r. c y szcze-  
nia kanałów  w sż lach tu zie  na Solca z a  w y­
nagrodzeniem  po rs. 181) rocznie i odstępuję  
od takowej procentów  N. N. iw y p is .ć  it ­
rami) poddając s;ę w szelk im  obow ązk  im 
i zastrzeżeu iom  w warunkach licytacyjn  ch 
zam ieszczonym .

Kwi' na z ło żo n e  w Kaaiii G łów nej Eko  
nom ieznej m W aszaw y vadium  w ilości rs 
3ł> i m  k oszta  o g łoszen i.: rs 12 przy riiniej 
szera załączam  

Stale moje zam ieszkan ie w N N pikałem  
dnia . N.

podpisać wyraźnie im ię i nazw isko . 
W arszaw a J. 3.1 ',’a td z . ( U  Li stop 1 1873 r

N. D. p352. Z ir i^ d  latendeatury  
a r s z a w s  < ie g o  O i r e g a  

W o j e n a e g i ) .

W  użiipołnieniu ogłoszenia sw ogo z 
dnia 20 Października r. b. niniej­

szym podaje do wiadomości pu­
blicznej

W Y P I S -  - .
z ogłoszenia Miniaterjum Wojny 

o porządku zaopatrzeń a w prowiant 
W arszawskiego Okręgu W ojenne­

go na perjod 187-i roku.

Minfsterjum Wojny, przystępując 
do wydania rozporządzenia w przed­
miocie poczynienia zapasów pro w tan 
tu na nadchodzący 1874 r 
niejszym do wiadomości powszechnej 

przepisy wydane w tym celu przez 
R idę Wojenną:

1. Z aop atrzen ie  m agazynów  w za p a sy  żyw­
n o śc i na 1874 r., będzie dokonane przez licy­
tację.

odbędą się jednorazowo, bez

W ojenn ą przed terminem licytacyjnym . I nie. W  obydw óch w ypadkach osob y  kierujące

n yia  przez R adę W ojenną.
b ) J e ślib y  rezultat licy tacji w przecięciu  na 

c a łą  gu b ern ię  nie b y ł zad aw aln iający  i licyta­
c ja  n ie  m ogła  by b y ć  zatw ierdzoną w o g ó le , to 
dostaw a będzie zatw ierdzona czę śc io w o  na każ 
dy produkt je ś li w ogó le  w zięta  w artość tegoż  
produktu dla w szy stk ich 'm agazynów  punktów  
(m iejscow ością  gubernji, będzie n iższą  lub rów  
ną ogó łow ej w artości tych że produktów  cenom  
R ady W ojennej.

c ) J e ś lib y  w artość każdego produktu od­
d zieln ie  w zięta  o k a za ła  się droższą  od cen R a- 
dy W ojennej, to  dostaw a zatw ierdza s ię  od tych 
m agazynów  i punktów , do których zadeklaro  
wane cen y ok a żą  się n iższe  od eon R ady W o ­
jenn ej, lub też rów ne takowym , bez w zględu na 
to , czy  to ,b ęd z ie  dostaw a m ąki lub kaszy , albo  
jedn ego ja k ieg o k o lw iek  -bądź produktu; lecz  
ogó ln ie  w zięta  .cena a a  różn e (produ kta  db, kil 
ku ty lk o  m agazynów  lub punktów  nie będzie  
przyjęta.

d) W razie zadek larow ania  przez jed n ą  930 - 
bę różnych cen  na dostaw ę produktów  do j e ­
dnego i tegoż  sam ego m agazynu  lub punktu  
z rozd zia łem  przyjętej operacji na części, po 
rów nanie cen  d ok onyw ać się  będzie na  każdą  
część  osob n o  i zatw ierdzi s ię  dostaw a ty lko tej 
c zę śc i , na k tórą  zadeklarow ane ceuy ok a żą  się 
kórzyśtniejśzem i, lecz  n ied op u sżcza  się przy  
tein pod żaduym  pozorem  na odm ow ę ze  strony  
konkurenta w ykonan ia  zo b ow iązan ia  tej części 
operacji, n a  którą zadeklurow ał cćny.

•I )  ł i a  i v j g i n i l e k ,  j e ś l i  w  ( I i n i r l i
Is*  ś k i i k u  z a j i i e r z ^ t i i H  i m y r h  d e -  
h ln iń u jar li ,  będą zad ek larun ra-  
-ee d l«  je t ln eg u  williu kilku 1111- 
g a i y n ó n  lu it giiiuhtiiu  (mii-j-  
s c o w o ś c i )  j e d n a a o n e  c e n y ,  to 
i l»8tu',»» z i t s ł i t n ł c  j ir iyznaiiij  
h tń r e in u  ik o lt i iek  koiiW urentw  
t o n i ,  ś t i i ś i in n ie  d o  lU i ia n in  Be- 
br i m  z a hlernjąceKO l icy ta c ją .

16. Co się  tyczy  w yznaczenia  ud zia łu  dro­
bnym przem ysłow com , przy w szystk ich  p o zo ­
sta łych  dostaw ach na  gubernio, to  w tym w zg lę ­
dzie będzie zachow any następujący porząd ek . 
J e ż e li ca ła  gubernja będzie  rozebrana c z ą stk o , 
wo, na  m agazyny lub punkty (m iejscow ośc i)  
przez osobnych  przedsiębierców , i zadeklaro­
wane cen y produktów , dostaw y razem  w zięte, 
okażą  się  tańsze, a lb o  też  rów ne w artości 
tychże produktó w w  stosunku do cen hu rto­
wy cli;' w takim  razie będzie się za tw ierd zać  
rozJrob iona dostaw a na m agazyny i punkty.

W takiż sam  sposób dostaw a oddaw ać się  
będzie  drobftv n przem ysłow com , i w  takim  ra ­
zie, je ś li dostaw a rozebrana będzie cząstk ow o  
nu m agazyny i punkty lecz  w ilości nie m niej- 
szej ju s  '*j,_ ca łkow itej ilo śc i zapasów , (m ąki i 
kasz w p o łą c zen iu J naznaczonej do dostaw y nu 
każdą gu b ern ię . Gdy znów  przy cząstk ow ej 
konkurencji rozebrano będzie przez drobn ych  
przem ysłow ców  mniej jak oznaczon ej ilo śc i, 
to dostaw a będzie ud zie lon a  hurtowem u p rzed ­
sięb iorcy na ca łą  gubernię, o ile  takow a od p o ­
wie wym aganym  warunkom , bez w zględu na 
dogod niejsze warunki cząstk ow ych  cen .

W  tym  razie, n a le ż y  rozum ieć, w  sp rzeczn o­
ści przeciw  punktu j> n in iejszego  o g ło szen ia , ta ­
k iego hurtow ego dostaw cę, który zadeklaruje  
jed n ą  o g ó ło w ą  cen ę na c a łą  gub ern ię .

P rzy zatw ierdzeniu dostaw y na zasad zie  ni - 
niejszego  punktu dla drobnych przem ysłow ców  
je ś li takow i zdeklarują się w ziąść  n ie ca łą  i- 
lość  w ym aganą d la  ca łej gubernii lecz  najm niej 
%  tej ilo śc i, to  p o zo sta ła  część  nie w ziętej do- 
stąw y, nie obow iązuje  ju ż hurtow ego dostaw cę, 
który zadek larow ał o g ó lo w ą  cenę na  c a łą  gu- 
b eruię.

17. K aucje na zadatk i we w szplkich operac  
jach  prow iantow ych n ie  będą przyjm ow ane in ­
ne jak ty lk o  w gotow iźuie. W  w yrażeniu tern 
n ależy rozum ioć w ogó le  papiery w artośc iow e  
d ozw olon e  prawem do przyjm ow ania na kaucje  
po częśei W ojennej, jako to: B ilety  B anku  P a ń ­
stw a, i K om isji P aństw a do um orzania długu  
krajow ego, b ilety 1 i 2 -ej wewnętrznej p o ż y ­
czki prem jowej, renta, św iadectw a w ykupne, j a ­
ko też  akcjo , b ilety  u d zia łow e bezim ienne b ile ­
ty stow arzyszon ych banków  m iejskich i t. p.

Z liczby  z łożon ych  na te kaucje p ap ierów , 
akcje, b ilety ud zia łow e b .le typ ryw atn ych  k om - 
pauji i t. p. przyjm ow ane będą po cen ach  na  
znaczon ych  przez M inisterstw o Sk arb u  na k a ż­
de p ó łro cze , i o g ła szan ych  przez D epartam ent 
n iesta łych  dpchodow  w pism ach, ilła  przy jm o­
w ania  ich  na kaucje przy rozk ład zie  ak cyzu e- 
g o  podatku od wódek; też akcje, ob ligacje  i bi 
le ty  u d zia łow e, dla których M inister Skarbi! na  
ten cel j l i e  ozn aczy ł cen , w cale n ie  będą przyj­
m owane n a  kaucje przy przed sięb iorstw ach  i 
dostaw ach.

P o d  imieniem kaucji p ien iężn ycli n a leży  ta k ­
że  rozumiej), bezim ienne b ilety B a n k ó w  mioj- 
sk ich , które przyjm ują się na kaucje stosow n ie  
do p u n stu  31 przepisów  ó tychże bankach w 
m inim alnej sum ie na równi z brzęczącą m onetą, 
a le  ty lk o  przy dost iw ach do tych gub ernji, 
udzie znajd ują  s ię  Banki które te b ilety w y­
dały.

18. D la  zabezp ieczen ia  w ykonania  zo b o w ią ­
zania podjętego przedsiębiorstw a lub dostaw y  
dla w ład zy  W ojennej, grunta które po p o d zia le  
dla w łościan , p ozo sta ły  w posiadaniu i rozp o­
rządzeniu w łaścic ie li, i takow e nie n a leżą  do o- 
sied lony ch ziem ian, przyjm ują się  na  kaucje po 
takich cen ach , po  jak ich  je  przyjm uje Minister* 
j urn Skarbu przy rozk ładzie  podatku akcyzne- 
g o  od wódki. W yaazy ceń takow ych, m ożna  
przejrzeć w ióarządz.e in ten d en tu ry  G łów nym  i 
O kręgow ym , a także na m iejscach licytacji.

19. N a W arszaw ski O kręg W ojenny, każdy  
w ierzyciel K asy, otrzym ujący pień ądze z K ass  
O kręgu, (op rócz K asy B rz eść -L itew sk ieg o  R oz  
chodow ego  O ddziału) obow ią any je s t przed- 
,  taw ić arkusz papieru stem plow ego cen y Vso

od  w ypłacanej mu sumy przez K asę. 
W arszaw a d. 31 Październ ika 1873 r.

In ten d en t O kręgu  
J eń era ł-L ejten a n t, Chom entow ski.

N a cze 'n ik  W ydziału  
Pu łkow nik , W ejntraube.

N. D . 6 4 26 ., I zb a  S k a rb o w a  Lubelska.
P od aje  do pow szechnej w iad om ości, iż  w d. 

27 L istopada  (9  G rudnia) 1873 r. od godziny  
I 2 -ej w południe rozp oczętą  zoąt.anie w prezy­
dium te jż e  Izb y  pu bliczna in  p lus licy tacja  na; 
sp rzed aż  p ięciu  n iezabud ow anych  k o lon ji p o ­
zo sta ły ch  do dyspozycji S k arb u  po urządzeniu  
m ajoratu P on ia tow a , znajdujących s ię  ńf pow ie­
c ie  N o w o -A lek sa n d ry jsk im , m ian ow icie k o lo ­
nji 2, 3 i 4 z przestrzen ią  po m ordów 50 
prętów  124 i kolon ji ,\5 I i 5 z przestrzen ią  po  
mor. 50  pr 125 od sum y po rs. 1 ,260 za każdą  
k o lo n ję  o d d zie ln ie .

L icy ta c ja  ta od b yw ać s ię - będzie g ło śn o , Ićcż 
d ozw ala  się  konkurentom  przed staw ien ie pre- 
żydjnm Izb y  Skarbow ej przed g od z in ą  1.2 dnia  
na licy tacją  w y zn aczon ego , dek laracji p iśm ien ­
nych w op ieczętow an ych  pak ietach , w ypisanych  
na stem plu  cen y  kop 70, pod łu g  niżej w yra­
żon ego  w zoru bez skrobań  i pop raw ek, które  
o d ek laracje  zostaną otw arte  po u k o ń c ze n iu  
g łośn ej licy tacji. D o  tak ow ych  dek laracji p o ­
winny być d o łączon e  K wity na w n iesion e  do  
K assy G ubernialnej lub do jedn ej z P o w ia to ­
w ych, vadium  gotow izn ą  lub papieram i proćen- 
tow em i, przyjm ow anem i ua k au cje, w stosunku  
V10 części eony licy tacyjn ej, t. j .  na rs. 126.

D o  tej lic y ta c ji d op u szczają  się  w szyscy  bez 
różn icy  konkurenci.

S zczeg ó ło w e  w arunki sprzedaży oznaczon ych  
p ięc i k o lon ji, przejrzeć m ożna w Izb ie  S k a r . 
bowej L ubelsk iej cod zien n ie  w godzinach  bili 
row ych .

W zór dek laracji.
W  sk u tk u  ob w ieszczen ia  Izb y  Sk arb ow ej  

L ubelsk iej z d. 16 P aźd ziern ik a  1873 r. n in ie j­
szym  dek laruję, iż .p ragn ę  kupić ko lon ję  S k a  - 
bow ą v P o w ie d e  N o w o -A le k sa n d r y jsk im  przy  
d o b ra ch  P o n ia to w a  pod Nr. . .‘ (w y m ien ić  
Nr. K o lo n ji) za sum ę (w yp isać  zaofiarow aną  
su nę liczbam i i literam i) i poddaję się  w szyst 
kim ustanow ionym  dla tej sprzedaży w arunkom

N a dow ójl z łożen ia  yadium  w ilo śc i (tuti\jc 
w ypisać sum ę liczbam i i lltera .n  } załączam  
kwit K assy Pow iatow ej lub G ubernialnej (w y ­
m ienić K a s sę ) . N in iejszą  dek laracją  pisałem  
dnia tego  a teg o , M -ca i roku (p o ło ż y ć  podpis 
z im ien ia  i nazw iska czy te lń  e . . /

Z am ieszku je (tu ta j w ypisać m iejsce zam iesz
k an ia).

Za zgodność. R efferent Izb y  Skarbow ej 
3 — 3 , L u b e lsk ie j, E .  P rzyb y lsk i.

N. D . 6726 . R a d a  M ie jsk a  W a rsza w sk a  
D obroczynności Publicznej.

P od aje  do w iadom ości iż  w d. .16 (2 8 )  L i­
stopada r. b. o godzin ie  12 w połu dnie  od b ę­
dzie  s ię  przed  R adą M iejską licy tacja  in  p lus  
przez op ieczętow an e dekluracje, a następnie  
przez g ło śn y  przetarg na 6 letn ie  w ydzierża­
w ienie t. j . od 1 S tv czn ia  1874 do 1 S tyczn ia  

8 8 0  r. części folw arku S -to  krzyzk iego do S zp i­
ta la  D ziec ią tk a  Jezu s należącej, a m ianowicie:

1. Z abudow ań folw arcznych z ogrodem  dzi 
kim  poczynając o d  sum y 465  rs. rocznie;

2 . L odow ni m urowanej znajdującej się w 
tym że fo lw arku , poczynając od  sumy 486 rs 
50 kop. rocznie

Vadium  ustanaw ia się  w  stosunku ' części  
sum y roczn ego  czyn szu . .. v .,

In n e  warunki licytacyjn e są  do przejrzenia  
w iCaucelai-ji Rady M iejsk iej każdod zienn ie  w 
godzinach  biórow ycb.
Z urządząjący czynnościam i R ady, K . P u ch alsk i. 
3— 3 Sokrotarzj Rady, Magnuski.

N. D . (3700. K om ora U elna S osn ow ice  n i 
niejszem  obw iesseza , że  27 L is to p a d a  (9  Gru 
dnia) i n astępnych  dni 1873 r. w gm achu jej (n a  
stacji D ro g i Ż elazn ej S osn oń -ice), Sprzedawane  
będą przez publiczną licytację  różne k eufisk o  
wane tow ary, w o g ó le  na r s . 1500  oszacow ane, 
a m ianow icie: jed w ab n e m atorje, z ło te  w yroby, 
gotow e ubrania, i rozm aite tow ary ło k ć lo w e  ‘ i 
galanteryjne.
2 — 3 S ósnow cy d. 1 L istop ad a  1873 r.

N  D . 6 6 6 5 ,  S ekw estra to r P a w ia  u . 
. \o w o -A lek sa n d ry jsk ieyo .

Podaje nin iejszym  do pow szechnej w iadom o  
ci. że 7 dniu 4 (1 6 )  G rudnia r. k . o god z . 1 1, 

rano, w folw arku K olczyn , gm in ie R ybitwy, 
nędz e  s ię  odb yw ać g ło śn o  licy ta  ja ,  na sprze­
daż oranżerji. sk ła d a ją cej s ię  z cytrynow ych  i  
pom arańcz wych drzew, a oprocz tego  zagra  
■licznych kw iatów , drzew  i  roślin , ocen ionej rs 
5 0 o ,za ję te j w ła śc ic ie lo w i m ajątku J ó zefó w  nad  
W isłą , na pokrycie z a le g ło śc i skarbow ych .

Przytem  nad m ienia  się że w yżej w yszczegó l­
nione kw iaty drzew a i roślin y; m ogą byc sprze  
dawane na  sztuk i, a oprócz tego  i to  ż e  oran- 
żerja znajdująca s ię  nad samym brzegiem  rze­
ki W isły , przed staw ia  w ygodę d la  k on k u ren cji 

ok o lic  N ad w iślań sk ich , tunieob od tran sp orto­
w ania po tej rzece na  sta tkach  do m iejscap rze- 
zueczen ia .

P od aje s ię  je szcze , że  każdem u z kupujących  
zapew nia się  prawo je ś li  tęgo  będą sob ie  ż y ­
czyć, zakup ić  na c .iłą  lub też część  oranźcrj , 
p ozostaw ić na m iejscu do przyszłej w iosny nad  
którą nadzór ob ow iązyw ać będzie  kupującego  
i za m ogące  W yniknąć w niej szk ody , skarb n ie  
przyjmuje sęt s ieb ie  żadnej o d p ow ied zia ln ośc ią  
Osada N ow o A lćksandrja  d. 27 Październiku  
(8  I istopada 1873 r.

Sekw estrator P ow ia tu  iy ł/jd arsk i.

N. D. 6864- P isa r z  Irybu n a łu  Cywilnego 
ui W arszaw ie.

Stosow nie do art. 6 8 2  i .  P . 8 . w iadom o czy ­
ni, iż 11a żądanie  A d o lfa  B ek k er piw ow ara, we 
wsi R ybnie p ow iec ie  Socłlaczew sk im , zam iesz­
ka łego , a zam ieszkanie praw ne do togo  interesu  
i ca łeg o  postępow ania  su b h astacyju ego  u Izy ­
dora K arśn ick iego  P atron a  przy T ryb u n ale  C y­
w ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 
3 10( 11 ) zam ieszk ałego  obrane juiającego ja s o  
nabywcy praw od A nton iny S tod oln iek iej, H ip o ­
lita  s to li U nick iego m Rż m ki, cesj 1 ur/.ędówą  
przed Jan em  W ojciechow sk im  liyj.entem w Ł o ­
wiczu daty 1 (1 3 )  P aźd ziern ik a  1872 r. m u od - 
Stąpionyoh, w poszukiw aniu  sumy rs. 190 z pro­
centem  prawnym  5 ° 0 od d.. 11 (2 3 )  M aja 1871. 
r. liczącyin się i ko9ztów  od W incentego  W«*v 
só icg o  we wsi P ach y , pow iecie  Skierniewickim : 
za m ieszk a łeg o , ja k o  g łów n ego  i H ip o litą  S to -  
dolitiCijiego Ja'ko przydanego o p iek u n i w n ie łe  
.tu ich  Marjj T ek lij, j^ąujijji W pjeiechą i Jfili-i 
piny z D uninów  m ałżonków  P iotrk ow sk ich  
dzieci, A n ton in y  z ZarębóW Piotrkow sk iej ja­
ko matki i  g łó w n ej op ieku nki i W in cen tego  
S its ie w ic ź  ja k o  przydanego op ieku na  K aźm ie­
ry i J ó z e fa  n ie lć tn icn  rodzeństw a P iotrkow sk ich  
z W ojciechem  i w sp om nión ą A n to n in ą  z Zarę- 
bów  sp łod zon ych , w szystk ich  ostatn ich  w m. 
Ł odzi zam ieszkałych , protokółem  Ja n a  O li 
chw irow icza K m ornika przy S ąd zie  P ok oju  w 
Ł od zi na dniu 3 (15) L u tego  1873 K sp o r z ą ­
dzonym , w drodęe Sądow ej p rzym uszonego  w y­
w łaszczen ia, zajętą  i zaaresztow aną zosta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć
w m ieście Ł od z i przy ulicy W s hodnićj pod  
N r .,460  w gm inie M agistratu tegoż m iasta, p o ­
wiecie Ł odzińskiin  gubernji P otrok ow sk iej pod  
ju tisd ik cją  Sądu P ok oju  w  Ł od zi na gruncie 
cęyppzowym  do M agistratu należącym , z które 
go o p łaca  się  roćShie czynszu rs. 1 kop . 75 p o ­
łożon a , prawom w łasn ości do egzekw ow anych  
dłużników  A nton iny  z Zarębów  P io trk ow sk iej  
o raz Marjj, T eo f ili,  K am illi, ^Kazimiery i J ó z e fa  
rodzenatwą Piptrkuw skich  n a leżąca  w  zusta- 
wnem posiadaniu Salom ona' S a lom on ow icza  n

m ocy aktu urzędow ego w  d. 7 (1 9 )  M arco 1870  
r. przed R ejentem  P łach eck im  zaznanego za  rs. 
400  zostająca, przyb liżonej roz leg ło śc i o k o ło  
łok ci kw. 98 m ieć m ogąca, poszuk iw aną w ierzy ­
te ln ośc ią  hypotecznie o bciążona, na której sto ­
ją  następujące

Z abudow ania
1. D om  drewniany z bali na przyciesiach  w 

w ęgieł postaw iony, gontam i kryty o jednym  k o ­
minie murowanym.

2. S zop a  z ba li gontam i kryta, do p o w y ższe ­
go domu przystaw iona.

3 . D om ek  z bali karjnówką kryty o jednym  
kom inie m urowanym  do szopy przybudowany.

4. K om órka z desek.
5. K lo a k a  o dwóch sedesach gontam i k r y ta .
6. Studnia balam i ocem brow ana.
7. O gródek ow ocow y m ieszczący drzewek  

sztuk 2 0 . i
8 . P ark an  z desek .
Oprócz zastaw n ika Salom ona S a lom on ow i­

cza żaden inny lokator w nierućhóm ości tej n ie  
m ieszka.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej 1 zaare­
sztow anej nieruchom ości znajduje s ię  w akcie' 
zajęcia u sprzedażą k ierującego Izyd ora Kar - 
sn ick iego , P atron a  W arszaw ie p o d ’ A-i 310/11  
w W arszaw ie zam ieszk ałego , zaś zb iór ob jaś­
n ie ń  i waru ik i sprzedaży w K an celarji P isarza  
T ry b u n a łu  tu tejszego  w W yd zia le  1 z ło ż o n e ,  
przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjaęh doręczono:
1. W . H eljodorow i J a n iszew sk ie m u '  P isa ­

rzow i Sądu P o k o ju  w L od zi, w tem że m ieście 
urzędującem u, na  ręce w łasno.

2. W . M aurycem u T au b w u rcel P rezy d eu t" -  
wi m iasta Ł odzi w tem że m ieście urzędującem u  
ua ręce W incentego B ed n arzew sk iego  S ek r e ta ­
rza M agistratu.

Obbdwom d. 13 (2 5 )  C zerw ca 1873 ę-
W niesiono do księg i hypoteeznej zajętej i za ­

aresztow anej n ieruchom ości w m Ł od z i d. 2 7 
Czerwca (9  L ipCa) 1873 r ., zaś w dniu d z i­
siejszym  do księg i zaaresztow ali w K aueelarji 
T rybunału  tu tejszego  na ten cel utrzym yw anej 
w pisanem  zostało .

P ierw sza publikacja zbioru o b jaśn ień  i  w a­
runków  tej sprzedaży, odbędzie s ię  na jaw nej 
audjencji T rybunału  C yw ilnego w W arszawie  
w m iejs .11 zw yk łych  posiedzeń  przy u licy  D łu ­
giej pod JB 549 o god z , 10 z rana w W ydziale  
I , d n ia  4 (1 6 )  W rześnia 1873 r.

Sprzedażą k ierow ać b ęd ń e  Izydor K arśnicki 
Patron przy T ryb unale  C yw ilnym  w W arszaw ie  
którego zam ieszkanie je s t wyżej, w skazane. 

W arszaw a d. 11 (2 3 )  L ip ca  1873 r.
R L inow sk i.

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
Trybunału C yw ilnego w W arszaw ie

W arszaw a d. 1 1 (2 3 )  L ip ca  1 '73 r 
R. L inow sk i

Po odbyciu w d 4 16) W rześn ia , 18 (3 0 )  
Vr śn ią  i 2 (1 4 )  P aździern ika  1873 r. trz ich  

publikacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprze  
dąży nieruchom ości j\ś 460  w ni. Ł odzi poło  
żonej. Trybunał tutejszy w yrokiem  w ii. 2 ( 14) 
Pazdz. 1873 r, wydanym , w yzn aczy ł term in do 
p rzygotow aw czego  przysąd zen ia  rzeC zonej'nie  
ruchom ości u a ,d . 23 R aźdz. (4  L isto p .) 1873 r, 
god z. 10 z rana. W  term inie tym  przygotow aw ­
cze przysądzenie odbytem  z o sta ło  1 n iorucho- 
m ość -V’ 460  w m. Ł od z i po łożon a , p raygoto  
w aw czo Izyd orow i K arśn ickicm  1 P a tron ow i za 
sarnę rs. 300  przysądzoną Została. T rybunał 
wyrokiem  w d 23 P aźdz. (4  L isto p .) 1873 r 
zapadłym  term in 'do o sta teczn eg o  przysądzania  
rzeęzonej n ieru ch om ości na d. 6  (1 8 )  G rudnia  
1873 r. g o l / ,  lo  z rana w yznaczy ł, w którym  
to dniu term in ten  odbędzie s ię '-w  T ryb unale  
C yw ilnym  w  W arszaw ie w W yd zia le  I p o s ie ­
dzenia swe pod Nr. 549 w W arszaw ie odb y­
w ającego.

L icy tacja  zacznie się  od. %  części szacunku  
taxą  b ieg łych  w /k y /ć  się m ian ego . Vadium  
potrzebne je s t rs. 750.
W arszaw a d. 30  P aźdz. (11  L is to p a d a ) 1873 r.

P isarz T ryb unału , R . L in ow sk i.

------- , ------------ j

slą tego , stoi na g ru n c ie  em fiteutycznym , z k tó ­
rego o p łaca  się  sta ły  czynsz po rs. 5 kóp. 40  
roczu ie, sk łada s ię  z n astęp u jących  zabudow ań  
i realności:

1. Z dom u narożnego fron tow ego  maaiy jnu- 
fow an ego  z ceg ły  palonej n a .w ap n o , p zyk ryte- 
ł(l> d achów ką karpiów ką, z śuterynam i i p iw n i­
cam i o parterze, pierwszem  piętrze i m ieszk a­

niach jioddasznych.
2 . D rw alni i k loak i w słupy z jed n ą  Sriau 1 

szczytow ą i trzem 1, filaram i raurawanem i o 
parterze i piętrze, ze stancją  d la  stróża przy­
kryte w V3 częściach  b lachą żelazn ą  a w 1 ,  
części dacnów ką karpiów ką.

3 . Spichrzy ka w ty le  dziedzińca przystaw io- 
ńógo do muru sąsiedn iej posesji zbud ow an ego  
z desek  heblow an ych , m ającego dw ie ty lk o  
ścian y , frontow ą t boczną o p ięterku przykry­
tego  b lachą- że la zn ą

4. Śm ietn ika p rzystaw ionego  do p op rzed za­
jącej budow li z desek w słu p y  do p o ło w y  przy­
krytego dfiskńmi.

5. S ztach et w dziedzińcu z ła t hebl ow anrcli 
w ;słup l(i.

6. Bruku w dziedzińcu  z kam ien ia p o ln ego , 
ćzyli gran itow ego.

7. P lacu  pod ca łą  n ieruchom ością  z a w ie r a ­
jącego ło k c i kw adratuw yeli dOJS*/)

W term inie pierw szej publikacji zbioru ob- 
ją są ień  i w arunków  sprzedaży rzeczonej nie  
ruchom ości w d 17 (2 9 )  S ierpnia  1873 r. o d ­
bytym, w yznaczonym  zosta ł term in do drugiej 
publikacji a zarazem  przygotow aw czego przy­
sądzen ia  na d. 1 ( 1 3 )  P aźd ziern ik a  1873 r. 
godzinę 2 -ą z południa , który to term in odbę- 
izie s ię  w m iejscu zw yk łych  posiedzeń  T ryb u ­

nału C yw ilnego w W arszaw ie, pow yż w śjtaza- 
uem, przed W . Józefem  Sadkow skim  S ęd zią  
delegow anym .

L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 15 ,110  
jak o  szacunku tak są b ieg łych  w yn a lez io n eg o ,

łtliższó objaśn ien ia  i warunki sprzedaży  
przejrzane być m ogą w K ancelarji Po lpisarz 1 
Trybunału C yw ilnego w W arszaw ie W ydziału  
II  pod N  519 urzę lu jąeego, oraz u p od p isan e­
go s irzedaż tę pop ierającego O b roń cy , k tórego  
zam ieszkan ie na początku  |est w sk azan e.

W arszaw a d, 18 (3 0 )  Sierp ,ia  1873 r.
S tan is ław  R otw and, A d w o k a t.

W  term inie powyżej oznaczonym  odbytom  
zosta ło  drugie o g ło sze n ie  zbioru objaśnień  i 
warunków sprzedaży n ieruchom ości N. 2851 r 
W arszawie a zarazem  przygotow aw czo przy­
sądzenie tejże nieruchem  iśc i, a jed n o cześn ie  
termin do osta teczn ego  przysądzenia t i k o we j  
na dzlćń  27 L istopada 9 Gru lilia )  18 7 3 / .  g o ­
dzinę 2 -ą  z polu ln  a w yznaczonym  z o sta ł)  T śr -  
miu ton odb ęd zie  s ie  w miejscu zw y k ły ch  po­
sied zeń  T ryb unału  Ć /w iln e g o  w W arszaw ie  
przy u licy  D łu g ie j pod N  549 w W ydziale I I ,  
przed W. łęadkowskim  Sędzią  d e legow an ym , a 
licytacja  rozp oczn ie  się i? l sum y'rs. 1 5 , 1 10 j a ­
ko szacunku taksą b ieg łych  w y k ry teg o .:

. W arszaw a d. 8 (2 0 )  P aździern ika  1873 r.
S tan isław  R ot.yaud A oW okat.

N. 1 ).( 6854. Zajęto w egzeku cji Sądow ej 
ruchom ości ja k o  to: kanajia, krzesła , stó ł, z e ­
gar, lam p y, sam ow ar i t. p. w dniu 10 ' ( 2 2 ) 
L istopada 187:3 r, o god zin ie  10 z rana na tar­
gu w R ynkd Stare M iasto  zw anym , w W afs  'ja ­
wie przoz publiczną licy tację  sprzedane będą.

W arstaw a  d. 8 (2  I) L istopada 1873 r.
A . Gawryłou) K om ornik.

Z A PO 7;WY H ? m T \ ! i N K

^ o d B o j e u o  RO H iiypoiu

N. D . 6853.
P od p isan y  A d w ok at przy S ąd zie  A p e la c y j­

nym K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod .Ns 
1777 (2 6  now ym ) przy  ulicy S : to Jersk iej za ­
m ieszkały, w m yśl art. 972 i .9 6 0 K . P . S . p od a­
je  do w iadom ości, iż  z m ocy dwóch w yroków  
T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie na  pow ódź  
tw o M en d la  Golddam  w W arszaw ie pod .M 
2851 za m ieszk a łego , przez Stan isław a lio tw a u -  
da A d w o k a ta  ja k  wyżej zam ieszk a łego  staw a- 
jąeegu  i bronionego przeciw ko: Szoelow i G old - 
fłam kupcow i pad As 89 7, E lja sto w i Goldflum  
kupcow i pod N r. 2 8 5 1 , J o -k o w i Goidtlam  szyn - 
karzow i pod  N r. 2 5 9 2 /3 , lcy k o w i G jld h am  k u ­
pcow i w im ieniu w łasnem  oraz ja k o  opiekuuow i 
przydanem u n ie le tn ich  po L ew ku G oldfłam  po­
zo sta ły ch  d z iec i pod N r. 2 8 5 1 , B en jam in ow i 
Goldfłam szynkarzow i w im ien iu  w łasnem  oraz 
jak o  opiekunow i p rzy la n em u  n ie le tn ich  po 
Chaim ie Goldfłam p o zo sta ły ch  dzieci pod Nr. 
2 2 14F .,-D aw id ow i Goldfłam kupcow i pod Nr. 
2274C., Z eldzie z 'G o ld fla m ó w  A ro n a  E ajgbn- 
blat żonie w asystencji i  za upow ażnien iem  m ę­
ża czyn iącej, czyli obojgu m ałżonkom  E ajgeu -  
blat pod Nr. 897,  Szlam ie A braham ow i G o ld -  
dam kupcowi pod Nr. 1 771 n. Spadkobiercom  
m  M pszku, Gpldftam jak o  to: a ) I lia d z ie  z 
G oldflam ów M oszku Szp iireju  h an d lu jącego  ż o ­
n ie  w asystencji i za  upow ażnien iem  m ęża czy ­
niącej, c zy li obojgu m ałżonkom  S zp ilreju  pod  
Nr. 2326a. b) B iu ie z G oldflam ów  C hain ia  vel 
H enryka B archan u h an d lu jącego  żon ie  w usy- 
ste  ic ii i zą upow ażnieniem  m ęża czyn iącej, czy ­
li obojgu  m ałźon om  B a rch a n  pod Nr. 2 191B . 
sukcesorom  po L ew k u G oldfłam  ja k o  to: a)
N ucie  Goluflam  handlującem u pod Nr. 2 3 l8 u .  
b) lc y k o w i G oldfłam  h an d lu jącem u  pod Nr, 
1(5,7,, u). Frajdzie L a i G oldfłam  po tym że L ew ­
ku Goldfłam  pozostałej córce pannie p ełno letn iej 
pod Nr 1059, d ) Ghanie z N a ta n so n ó w  p 1 
Lew ku G olddam  pogostaiuj wdowi -, obecnie  
W olfa Fliederbaum  kupca żonie w  asystencji 1 
za upow ażnien iem  m ęża czyniącej, cz^li oboj 
gu  m ułzonkom  Fliederbaum  jako w sp ó ło p iek u -  
nom n ieletn ich: C h an y-T ecli i K a jli-N ech y  po 
lw a im iona m ających; po L ew k u  G olddam  p o ­
zosta łych  dzieci po i Nr. 1 0 5 9 , Su kcesorom  po 
G h lim ie  G ołddain p ozosta łym  u m ianow icie: 
H ossie  z M uszkatów  Goluflam  w dow ie jak o  
m atce i ,op ieku nce g łów n ej uielu tiiieh: M auasa, 
la s y , S zm u la -Z elik a  d óoti im ion, S zy i, M irli, 
R iijli p od  N r ..l8 0 3 , sukcesorom  ' rd gdy Sym y  
R uchli z G oldflam ów  Standu jako to: a) Guai- 
mowi L ejb  S tan d e kapcow i pod Nr. 1 1 l7 c ., b) 
G yrli S tan d e pan nie  dolotn iej obecnie H erm ana  
Rejss żon ie  w asystencji i za upow ażnien iem  
uięża czyn ić  w innej, czy li obojgu m ałżonkom  
R ejss pod N r . 2375A - c) G llice ze S tan d ów  
W inaw er Szfńula VVlńawer kupca żon ie  w asy- 

sfeuęji jza ,u p ow ażn ian iem  m ęża czyn iącej czy  
li obojgu m ałżonkom ' W inaw er pod Nr. 1 1 1 7e. 
d ) R yfce S tan d e pannic p e łn o letn iej w W ar­
szaw ie pod. Nr. 2247b . w reszcie o ) Izraelow i 
Stande kupcow i ja k o  po Sym ie R ucfili S ta iid e  
pozostałem u w dow cow i po,l N r. l l OI ,  wszystkim  
W W arszaw ie zam ieszkałym  zapadłych , jed n e­

g o  z diUli’i  ( i o )  L u teg o  J - 72 r , którym  dzftił 
W spólności ja k a  pootiędzy M endlem  G olddam  a 
ng. lia jz lą  G olddam  istniała; tudzież dział spad  
ku :pó tejże1 B aja li Goldfłam  p o zo sta łeg o , II a ku- 
.zauym zosta ł i d tu g ieg  , z jljiia , 19 (3 1 )  M aja  
1'872 r. sporządzoną prz b ieg łych  tak są  za ­
tw ierdzającego, sprzedana zostan ie  iv drodze  
dzjałów ,)v T ryb unale  Cywj nym w .W arszaw ie  
pod Nr. 549 przed W . Józefem  Sadkow skim  
S ęd zią  T rybunału  d e legow an ym .

NIERUCHOM OŚĆ  
w W ąrszaw ie .p ? /IR , dawjiym i. ; ijyp otecznyin  
2851 a nowym  policyjnym  39  oźu śo zo n a , p o ło ­
żona je s t frontem  do u licy  T am k a  i AJeksaridrja  

a  czy li inaczej m ów iąc je s t  narożnikiem  tych

N I*. G713, Sąd Policji Poprawczej W -łu  
I go w W arszaw ie. W zywa W ikt >ra M isakie 
w cza la t 21. k a to lik a , subjekta k u p ieck iego  
A ustryjackiego poddanego, p ierw ej pod N r. 
1114 (15) zam ieszk a łego , o iiecu je  z m iejsca  
swego zam ieszkani 1 niewi idńiaego, aby -w p rze­
ciągu  30 dni, l iczą c  o i  daty m n ie jszeg o  za  
pozwu staw ił s ię  w Sądzie, g iy ż  w p r z e c iw - 
□ y n razie p ostąp iou e z nim b ęd zie  w edług  
prawa.
A arszaw a d. 23 T aź.lz.’ (T L is to p .)  1S73

N. D. 6711. Sąd Policji Popraw czej W  łu  
i-go w W arszaw ie. 'Vzywa Z u tan n ę Maje 
ostatn io pod Nr. 508  zam ieszkałą , obecn i*  
i  pobytu niewiadom ą, aby w ciągu  3u du 
id d l ty tego  w ezw ania w Sądzio  tutejszym  
stiw iła  się , lub o m iejscu sw ego z a m ie sz k a -  
lia  zaw iad om ili, po Upływie bowiem tego  
stasu  postąpiono będzie wedle prawa. 
W arszawa d, 30 P a ź łz  ( l lL is t o p .)  1K73 r

N. D 6707. Sąd Policji Poprawczej w J* 
nowie. W zywa Gitlę. Sztajnerow t w J a n o w ie  
zam ieszk ałą , obecnie z zam ieszkania  uiewia  
Limą, byłą szynkarkę, aby w orzśeiągu  3 0 
Ini staw iła  się do S td u  P olicji Popraw czej  
w Janow ie we własnój spraw ie, w przeciw nym  
horiera  razie pó upływ ie tago term juu p ostą-  
piouem  będzie pudłu ' praw a.

JAnów d. 26 Paź Iz (7 L istóp .) '1873 r.

■ i : , i  m m h  <m v y v  r  s( T

N . I j. 6748 . N iżej podpisany b y ły  w łaści 
c ie l H ote lu  R zym skiego w W arszaw ie, wzyw. 
osob y  in teresow an e które o d  1840 r. p o z o sta  
u i ł y w  tym h otelu  rozm aite jirzcdm ioty na sa 
tysfakcją  n a leżn o śc i w łaścic ie low i H ote lu  prry  
padających, ażeb y  w przeóiągu m iesiąca jedn e  
go od daty tego o g łoszen ia  po odb iór pozo  
staw ionych przedm iotów z g ło s iły  się, w  prze 
eiw nym  razie p ow yższe przedm ioty przez pod  
pisanego na pokrycie je g o  w ierzyteln ości sp rze­
dane zostan ą .

Paweł Jaworski .
ulica B ia ła  N r. 8 nowy.

\ .  I). 6 S >0. I’o lp 's  , /..i,, >; i R ronz m ał 
Ź m k i .o g łn iż ą  ijw iadom o..uzyńti, ż e  t-on iew a  
>. m oim  m ężem  żad n ych  wfeksfi n ie  w ystaw ia  
ł n n a u i  nm p od p isyzm ła-a . p z e to  w ek sli ta  
i.xU  lyoy  s ię  o k a z a ły , ła c ić  n ie  m am  oao  

l ąz ku 1 ni e  będ ę; ja k  ró w n ież  pro -radząc po 
ced ar o Id z ieln y  za  w ła sn y m  k o n sa n śem , d łu  
(ó w  o so b is ty c h  m ęża  p lac 'd  m e  m im  oho  
wiąjfku, u p fz i.d ż im  za tem , że  w sz e lk i.i r-r 
s iu k iw a n ia  na m ocy  w ek sli S z y i B ro a z  jirze; 
u eg  : sam ego , lub  te ż  łą c z n ie  ja k o b y  wy sta 
w ionych , p r z ed s ię w z ię to  aęd ą  co  d o  u i oj bez  
s k i t e c z a e  i ty lk o  d ir e m n o  k o s z ta  d la  p0 
szu k u ją c y c h  s p r o w a d z ą

G w a  B r o n x .

N. D . 6804.
Komornik Kazimierz firochocki

mianowany obecnie przy Sądzie Ape­
lacyjnym  Królestw a, utrzymuje Kan- 
e e la r j ę  w p a fa c u  Duckerta ulica Dłu- 
wa Nr. 556/30 na l-m  piętrze od 
frontu, oraz przyjmuje tlomaczenia 
u a  j ę z y k  Rosyjski dokumentów u- 
rzędowych i pism ó b r o ń e z y c j i  jako 
T łu m a c z  p r z e z  Komisję Rządową 
Sprawiedliwości upoważniony.

w D ru k am i Okręgu Naukowego Warszawski ego.


